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„Czas* wychodzi codziennie, wyjąwszy Biedzicie i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Anstryackiem....................................................
„ n N iem ieckiem ................................. . . . . .
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od Igo do OKtntnlrgo dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Cisty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Bęhopiamńw nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 żłr. 6 złr. 2 złr. 50 Ci­
28 dr. 7 złr. 3 żb.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A^ministracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowo. Mlejicową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego" w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym' 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — S adedane  (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po §0 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. flaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Czerwiec . . złr. 2'50 
Od 1 Czerwca do końca W rześnia złr. 8’—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Czerwiec . . .  6 marek 
Od 1 Czerwca do końca W rześnia 20 „

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. *91

Z powodu święta uroczystego następny Nr. 
„Czasu" wyjdzie w piątek d. 5 b. m. wieczór.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  3  czerw ca .

Dokładny rezultat z dokonanych wczoraj wy­
borów z knryi gmin wiejskich w Galicyi, ogłosi­
liśmy na podstawie otrzymanych w nocy telegra­
mów w nadzwyczajnym dodatku do Czasu, który 
wydaliśmy dziś rano o godzinie 8. Pod rubryką 
„wyborów" powtarzamy raz jeszcze ten rezultat, 
nie będąc pewni, czy dodatek ów doszedł wszyst 
kich naszych prcnumeratów.

Z listy tej okazuje się, że w ogólności polityczna 
i społeczna jedność kraju objawiła się stanowczem 
zwycięztwem zasady karności. Z 27miu bowiem 
okręgów włościańskich w czterech tylko okręgach 
upadły kandydatury polecone przez centralne ko­
mitety. Z tych przegranych jedna tylko przypada 
na rzecz starego stronnictwa, dawniej świętojur- 
skiem zwanego, którego obecnym organem jest 
Rada ruska. Kiedy w ostatnim składzie Rady pań 
stwa Galicya dostarczyła centralistycznej lewicy 
trzech posłów ruskich wbrew komitetowi central­
nemu , obecnie jeden tylko p. Bazyli Kowalski od­
zyskał swój mandat, jeszcze nawet zakwcstyono- 
wany protestem ruskich wyborców. Stronnictwo po­
konane stoczyło jednak w kilku okręgach walkę 
zaciętą, która atoli tern mniej miała narodową 
cechę, że odbywała się także tam , gdzie Rusin 
stał przeciw Rusinowi. Autonomicznych Rusinów, 
na których kandydatury zgodził się komitet cen­
tralny lwowski, przeszło czterech.

Mniej korzystnie przedstawia się rezultat wy­
borów kuryi włościańskiej w zachodniej Galicyi. 
Tu bowiem zasada solidarności i karności naru­
szoną została w trzech okręgach. Mamy głębokie 
przekonanie, że ta przegrana nietyle jest miarą 
utraty zaufania u włościan, ile raczej skutkiem 
zabiegów i współzawodnictw partyjnych. Ciężką 
odpowiedzialność ściągają na siebie ci, którzy przez 
niechęć osobistą dopomogli do smutnego rezultatu 
w okręgu Brzesko B ochnia; po wielu latach bo­
wiem ukaże się znów w parlamencie wiedeńskim 
włościańska siermięga, jakby okaz etnograficzny 
przypominający dawne, smutne czasy nieufności 
włościan i rozbicia społecznego. Równie niekorzy 
stnym jest fakt, że po raz pierwszy z mandatem 
ludu polskiego stanie w Wiedniu poseł Niemiec. 
Lubo hr. Hompesch zjednał sobie wśród współ 
obywateli Polaków powszechny szacunek, a tra

dycyą i zasadami daje rękojmie, że nie stanie po 
stronie przeciwników kraju , niewłaściwość jego 
wyboru jest atoli widoczną. Co jednak dziwniej 
sza, że kandydatura ta obca znalazła łaskę N.
Reform y.

Hr. Hompetch należy do obozu konserwatywno- 
katolickiego, ale dziennik radykalno-opozycyjny 
chętnie to cudzoziemcowi przebaczą, byle obalił 
kandydata Polaka z przeciwnego stronnictwa.

Wreszcie wybór X. Kopycińskiego w miejsce 
p. Zawadzkiego o tyle przykre wzbudza wraże­
nia, że agitacya ta rozwinięta w rażący sposób, 
okazała lekceważenie karności politycznej i har­
monii społecznej.

Przeprowadzone przedwczoraj wybory do Rady 
państwa pozbawiły zjednoczoną lewicę aż 6 man 
datów. Najdotkliwszą klęskę poniosła ona w sa­
mym Wiedniu, gdzie w piątym, szóstym, siódmym 
i ósmym okręgu przepadli jej kandydaci. Z tem 
niepowodzeniem łączy się także zwycięztwo kan­
dydata partyi ekonomicznej dyrektora Heinricha 
w Litomyślu przeciw wierno-konstytucyjnemu kan­
dydatowi Theumerowi i wyparcie zwolennika li­
beralno niemieckiego stronnictwa prof. Lnstkandla 
przez antisemitę Fiegla w okręgu Baden-Modling. 
Moralną klęską dla lewicy jest niemniej upadek Herb­
sta w Czechach; pozostał on w mniejszości w Pra- 
chaticach wobec ks. Schwarzenberga, a w dutych- 
czasowym jego okręgu Dieczynie pokonał go kan­
dydat niemiecko narodowy Pickert. Dzień przed­
wczorajszy przyniósł rozbitemu obozowi! wicy tylko 
tę pociechę, iż na Bukowinie w okręgu miejskim 
Radowce - Suczawa - Seret po zaciętej walce utrzy­
mał się prof. Tomaszczuk. Zaprawdę nie wielka 
to pociecha! To też lamentuje okropnie Neue Fr. 
Presse, przyznaje się nawet do klęski, a wynik 
wyborów nazywa „przykrym i upokarzającym dla 
wszystkich prawdziwych patryctów" (!). •

Wczoraj wybrano 56 posłów, a mianowicie 
w miastaeh Istryi i Gorycyi (2), Krainy (3); w ku 
ryi gmin wiejskich w Galicyi (27), w M rawii 
(11), w Styryi (9), w Karyntyi (4). Rezultatu do 
fcładnego tych wszystkich wyborów do tej chwili 
jeszcze nie posiadamy. O niektórych wyborach 
przyniosły nam wiadomość już wczorajsze depesze, 
a uzupełnić je  należy tem, iż z kuryi gmin wiej 
skich Berna, został w ściślejszem głosowaniu wy­
brany Egbert Belcredi, w okręgu Boskowitz Blansko 
minister P rażak , w karyntyjskich okręgach prze 
szli: ks. Alojzy Liechtenstein, ks. Alfred Liechten­
stein, kanonik Carłon, Vosniak i Raicz, a z kuryi 
miast Gorycyi i Gradyski został wybrany hr. F ran ­
ciszek Coronini.

Pesti N aplo  dowiaduje się „z wiarogodnego 
źródła," iż minister dla Kroacyi Bedekowicz otrzy­
ma dymisyę, a jego następcą zostanie baron Iukey.

K revz Z tg  stwierdza zamiar cara odwiedzenia 
w tym roku Cesarza austryackiego. Czas i miej­
sce zjazdu nie są jednak dotąd oznaczone.

W sprawie rzekomej kandydatury X. prałata 
Assmanna, proboszcza przy kościele św. Jadwigi, 
zamieściła N ordd. A llg. Z tg  telegram z Poznania, 
donoszący, że Stolica ś. odrzuciła tę kandydaturę.

M oniteur de Rome oświadcza, że organ półu- 
rzędowy stał się ofiarą mistyfikacyi, gdyż tak na­
leży tę sprawę rozumieć — rząd pruski wcale X. 
Assmanna nie proponował.

W Hanowerze wyszła broszura pod tytułem: 
Aktenstuecke zu - Frage der Erb fo lgę im  H erzog  
thum Braunschweig. Jestto pewien rodzaj Żółtej 
księgi, ogłoszonej przez stronnictwo ks. Cumber-

landa. Głównym jej dokumentem jest list pisany 
przez księcia kumberlandzkiego do księcia Wil­
helma brnnszwickiego z d. 14 stycznia 1879 r., 
w którym książę Ernest August przyrzeka, że się 
najzupełniej do przepisów konstytacyi Rzeszy za­
stosuje. Dalej idą listy do rządu brunszwickiego 
już po śmierci księcia Wilhelma pisane, które 
mają udowodnić spełnienie aktu przyjęcia sukce- 
syi. Publikacya ta ma osłabić dowody złożone 
w motywach wniosku pruskiego, przedłożonego 
Radzie związkowej.

Wniosek pruski ma przyjść we czwartek na 
porządek dzienny posiedzenia pełnej Rady związ­
kowej.

Ro8ya i Anglia zgodziły się ostatecznie na od­
danie sprawy po czyjej stronie zaszedł błąd w in- 
terpretacyi ugody z 17go marca pod sąd polubo­
wny króla duńskiego. Z księgi błękitnej angiel­
skiej wynika, że sąd ten proponowano zrazu ce­
sarzowi niemieckiemu, zdaje się jednak, że ten 
odmówił. Powody tej odmowy i czy misya lorda 
Rosberry miała na celu skłonienie go jeszcze do 
tego, należą do rzeczy dotąd niewyjaśnionych.

Dla zbierającego się jutro na pierwsze posie­
dzenie poświąteczne parlamentu angielskiego przy­
gotowano nową część księgi błękitnej, obejmującą 
dokumenta tyczące się portów morza Czerwonego. 
Najważniejszą w niej jest depesza lorda Granvilla 
do posła angielskiego w Rzymie, w której wyraża 
zdanie, że rząd egipski nie jest w stanie utrzy­
mać portów morza Czerwoaego, łącznie z portami 
na wybrzeżu kraju Somali. Anglia proponowała 
zajęcie ich Turcyi, ale wobec wahania się osta­
tniej, Anglia „nie sprzeciwiałaby się zajęciu przez 
Włochy Beilulu a nawet Massawy," chociaż oczy­
wiście nie ma prawa rozporządzania niemi. Musu- 
rus protestuje tu (w Londynie) przeciw temu, ale 
Granville odpowiada mu na to wyrażeniem żalu, 
że Porta nie może zdecydować się do uczynie­
nia tego.

Co do Suakimu potwierdza się wiadomość, po­
dana przez Pol. Corr., że Turcya tylko w takim 
razie chce go zająć, jeśli Anglia zobowiąże się do 
opuszczenia Egiptu w stanowczo oznaczonym cza­
sie i zapłaci koszta okupacyi tureckiej.

O ile wieść o zamiarze przywrócenia Ismaila 
baszy .na tron egipski jest prawdziwą, trudno osą­
dzić. Żaden z dzienników urzędowych nie powtó­
rzył jej dotąd. Musiała jednak w kołach dyplo­
matycznych być z jakiejkolwiek strony, choćby 
tylko w znaczeniu demonstracyjnej groźby, poru­
szoną, bo nie zaprzeczono jej dotąd stanowczo.

Pogrzeb Wiktora Hugo nie wywołał rozruchów, 
jakich się obawiano. Kilka pojawiających się cho­
rągwi czerwonych zabrała polfeya bez oporu ze 
strony tych, którym je odbierano.

Garaszanin wysłał notę do Konstantynopola 
z przedstawieniami, aby Porta więcej używała sta­
ranności do zabezpieczenia granicy serbskiej od 
napadów band wychodzących z Macedonii.

■ ■ B a B H B e a g a s a i M S m . .  ■■■■■■■rrj — —

W  tych dniach odezwał się dziennik Ti­
mes o polityce obecnego gabinetu angielskiego, 
która zupełne odosobnienie Anglii sprowa­
dziła, w następujących słowach:

„Mocarstwa europejskie postępuję, z nami

we wszystkich sprawach tak, jak na to zasługuję 
niepojęte a gorszące wszystkich błędy nasze 
polityczne. Zupełnem odosobnieniem, w jakie 
popadliśmy, pokutujemy za to, żeśmy nie.o- 
kazali się zdolnymi do korzystania z żadnej 
sprzyjającej nam okoliczności, żeśmy każda 
trudność sami sobie zwiększali, żeśmy sęsia- 
dów swoich nieraz niepotrzebnie na siebie 
oburzali, a przedewszystkiem żadnej sprawy 
ostatecznie i stanowczo załatwić nie umieli."

Pod światłem tego zupełnie trafnego zda­
nia o polityce obecnego gabinetu angielskiego, 
możemy się też przypatrzyć dotychczasowym 
rezultatom rokowań w sprawie afgańskiej.

Głos tryumfu, jaki podnoszę D aily Neu-s 
w przeddzień rozpoczynających się na nowo 
po świętach pesiedzeń parlamentu, że „Ro- 
sya, zrzekając się Zulfiikaru i Meruczaku, 
przystaje na propozycye angielskie," dziwnym 
się musi wydać w uszach bezstronnego słu­
chacza.

W  chwili kiedy się rokowania rozpoczy­
nały i załatwione być miały na podstawie 
prac kornisyi granicznej, w której ze strony 
angielskiej działać miał Lumsden, a ze stro­
ny rosyjskiej L essar, obaj pełnomocnicy wy­
tknęli ostateczne linie graniczne: południową, 
którą zaproponował Lessar i północną, która 
zakreślił Lumsden, jako ostateczny kres mo­
żliwych ustępstw angielskich.

Linia Lessara zaczynała się na zachodzie 
Zulfikaru, posuwała się ku wschodowi do 
rzeki Kuszk, zostawiając po stronie rosyj­
skiej Ak Tepe i P u l- i-K is z t i , przerzynała 
zaś tę część, gdzie Kuszk z rzeką Murgha- 
bem tworzą rozwidlenie w taki sposób, że 
Pendże zostawało po stronie rosyjskiej, a 
Meruczak 'po stronie afgańskiej i posuwała 
się ztąd przez resztę okolic turkmańskich, 
prosto na wschód, aż do granic Mejmeńskiej 
prowincyi chanatu balkskiego.

Linia Lumsdena zaś poczynała się na za­
chodzie od rzeki Heri Rud w okolicy Saraksu, 
a posuwając się ztąd do granic chanatu balk­
skiego w kierunku północno-wschodnim, zosta­
wiała po stronie afgańskiej Ak Tepe, Pul-i- 
Kiszti, Pendże i znaczną część obszaru na 
północ ujścia rzeki Kuszk do Murghabu po­
łożonego.

W ciągu rokowań zażądała wprawdzie Ro- 
sya jeszcze Meruczaku i reszty krain turko- 
mańskich, aż do Paropamizu, ale to, jak  się 
zdaje , tylko dla rozszerzenia przedmiotu 
targów.

Cóż się dzieje w końcu ? Po długich ro­
kowaniach , Anglia wytyka nareszcie nową 
g ran icę , która z wyjątkiem samego tylko 
Zulfikaru, zgadza się zresztą kubek w kubek 
z linią pierwotnie przez pełnomocnika rosyjskie­
go Lessara wytkniętą. Rosya przystaje na nią

i to się nazywa teraz w znaczeniu tryumfalnych 
elukubracyj rządowego organu angielskiego 
„zmuszeniem Rosyi do zrobienia ustępstwa 
na rzecz propozycyj angielskich."

A trzeba pamiętać jeszcze o tem, że Rosya 
unosi się w tej sprawie względami bardzo de­
likatnej natury, względami na bezpieczeństwo 
gabinetu Gladstona. Dogodniejszego dla sie­
bie gabinetu, nie znajdzie ona już w Anglii, 
choćby go sobie sama wybierać miała. Gabi­
net, który umie sobie zrazić wszystkie mo­
carstwa europejskie, z każdem z nich rozpo­
cząć jakiś zatarg, a żadnego z nich stanowczo 
nie załatwić, musi być dla dążności rosyjskich 
posuwających się w Azyi stopniowo, w mia­
rę poczynionych przygotowań, od jedtiej etapy 
do drugiej, rzeczą bardzo cenną. To też od 
chwili, kiedy sprawa przedłużenia bilu prze­
ciw agraryjnym przestępcom irlandzkim wy­
wołała bardzo poważną różnicę zdań w łonie 
gabinetu angielskiego i wstrząsnęła jednoli­
tością większości ministeryalnej w parlamen­
cie do tego stopnia, że jakiekolwiek złe wi­
doki w sprawach zagranicznych mogłyby 
narazić gabinet na upadek, Rosya pospieszyła 
nagle z odpowiedzią, na którą dotąd tak dłu­
go bezskutecznie oczekiwano i skłoniła się 
wreszcie do przyjęcia tego w formie propo­
zycyj angielskich, czego dawniej w tak zwa­
nej „linii Lessara" sama zażądała. Gotową 
nawet zdaje się być do dalszych jeszcze —  
oczywiście nieszkodliwych —  ustępstw. Kwe- 
styę, „czy układ z 17 marca był przez jedne 
lub drugą stronę źle zroznmiany" załatwiła 
Rosya jak wiadomo sama, wynagradzając K o­
marowa za bitwę nad Kuszkiem odznaką ho­
norową i znaczną sumą pieniężną. Załatwiła 
ją  poniekąd już i Anglia na korzyść Rosyi 
odwołując z Heratu niedogodnego widokom 
rosyjskim Lumsdena i powierzając dalsze pra­
ce w komisyi granicznej nowemu komisarzo­
wi swemu Ridgeway. Mimo tego, jeśli się 
potwierdzi wiadomość, jaką przyniósł telegram 
wczorajszy, sprawa ta ma być, dla czysto już 
tylko formalnego załatwienia poddaną pod sąd 
rozjemczy króla duńskiego.

Rzecz samą uratowała dla siebie Rosya, 
pozory wolno teraz ratować Anglii.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Lwów 2 czerwca.

(X )  Wczoraj obradował poufnie tutejszy miej­
ski, ściślejszy komitet przedwyborczy nad kwe- 
styą, którego z kandydatów , zaproszonych do 
współubiegana się o mandat poselski z stolicy 
kraju, ma zaproponować wyborcom. Jak  wiadomo, 
zaprosił ten komitet do kandydowania pp. JE. Dra 
Fr. Smolkę, Dra K. Lewakowskiego, Romanowi-

LEON XIII
w o b ec  n auk i i c y w iliz a c j i.

(Dokończenie).

ni.
Przyrównaliśmy Odrodzenie do nagłego, gwałto­

wnego wylewu. Jak  wylew zmywa jednym zama­
chem owoce mozolnej pracy całego szeregu poko­
leń , a zarazem osadza nam uł, który dla potomności 
stać się może urodzajnym gruntem, tak też prąd 
Odrodzenia i spustoszenie szerzył i równocześnie 
nżyżniał bujnie glebę cywilizacyjną. W namule wy­
lewowym wszelki zaród żywizny przytula się bez­
piecznie, a pieszczony podnietą młodzieńczej pło­
dności rozwija się w bogate ziarno, albo trudny 
do wytępienia kąko l, według tego, z czyjej padł 
ręki, jakie siły stanęły do uprawy użyźnionego 
gruntu. Tak i epoka Odrodzenia obok Michała 
Anioła, Rafaela, Kochanowskiego i Szekspira wy­
dała Lutra, Kalwina i Henryka Vni.

Stosunek reformacyi do Odrodzenia, ilekroć tylko 
go rozbierano, wydawał się trudną do rozwiąza­
nia zagadką, i nieraz stawiano sobie pytanie, czy 
reformacya była wytworem Odrodzenia, czyli też 
raczej reakcyą przeciw niemu. Obie cechy łączą 
się w niej niezawodnie. Humanizm odwracał ludz­
kość od wiary i jej potęgę osłabiał, a ztąd w nie 
jednuj duszy budziła się potrzeba reakcyi. Wiary 
też chwycił się L u ter, jako jedynej kotwicy w swo­
ich zapasach duchowych a przerzucając się w zgu­
bną ostateczność, twierdził, że sama wiara zba 
wia bez uczynków, i tem dał hasło do buntu prze­
ciw nauce Kościoła. — Idąc zaś dalej w reakcyi, 
sięgnął do niezdrowych tradycyj średniowiecznej 
epoki, wykrzywił je  do karykatury i wytworzył 
naukę o zasadniczej przewrotności natury ludzkiej 
po upadku grzcchowym. Tak stanęły podwaliny 
jego systemu. Ze zaś ten system rozpostarł się tak 
szeroko, gdy tyle innych podobnych objawów buntu 
w poprzednich wiekach minęło niepostrzeżenie, to 
znów tylko dlatego, iż humanizm rozluźnieniem 
sumień grunt przygotował do tej rewolucyi i tak 
stał się dobrym przewodnikiem dla prądu, który 
w zasadzie swojej był przeciw niemu reakcyą. Ale

też dni humanizmu były policzone, gdy reforma­
cya szerzyć się poczęła: on cofa się, ginie i zanika 
w miarę postępów burzy religijnej.

W Odrodzeniu tkwiły jednak dwa pierwiastki, 
ściśle ze sobą zespolone ale dające się rozróżnić: 
jeden ogólno ludzki, żywotny i dlatego, że ludz 
ki, zawsze i wszędzie człowiekowi dostępny a dla 
natury jego dobroczynny; drugi pierwiastek na- 
wskróś pogański, będący naturalnym wytworem 
epoki, w której nagromadziły się skarby staroży­
tnej cywilizacyi. Z ustąpieniem humanizmu zanikło 
lub zwątlało działanie pierwszego pierwiastku, dzia 
łanie dodatnie, któremu tyle zawdzięczają dzieje 
cywilizacyi. Natomiast pogański pierwiastek roz 
rastał się szeroko i potęgował swoje zasoby do ta ­
kiej mocy, jakiej bistorya nie widziała od piętna­
stu wieków; rozwijał je w miarę tego, jak  Ko­
ściół, osłabiony działaniem humanizmu, pokrzepio 
uy wprawdzie wśród walki z reformacyą ale krę­
powany następnie przez absolutyzm nowożytnego 
państwa, nie mógł mu stawić skutecznego oporu.

Zrazu rozmaity jeszcze obraz dziejów cywili­
zacyi przedstawia się w dwóch połowach chrze­
ścijańskiego Zachodu, rozdartego przez reformacyą. 
Wick XVII wydaje w katolickim świecie Kalde- 
rona, Rubensa, Guido Reniego; u nich wszystkich 
działa jeszcze ogólno ludzki pierwiastek Odrodzę 
nia, skierowany ku ideałom chrześcijańskim. — 
W świecie protestanckim, na tle coraz powszech 
niejszego wyjałowienia cywilizacyjnego, wy puszczo 
ne ze smyczy siły pogańskiego pierwiastku roz- 
wielmożniają się coraz bardziej, hartując się jeszcze 
w szamotaniu z tym prawdziwym upiorem średnio 
wieoza, ssącym krew jego niedrowych tradycyj, 
z sekciarstwem angielskiem XVII wieku. — A 
w tym kraju, który był tylekroć kolebką idei, obejmu­
jących cały Zachód chrześcijański, we Francyi wy­
twarza się ognisko nowego kierunku prądów intellek- 
tualnych, mającego zapanować wszechwładnie w na 
stępnem stuleciu. Kierunek ten wyrasta na gruncie 
kompromisu, znajdującego tak wierny wyraz w 
bluźnierstwie, z którem na ustach Henryk IV zajął 
tron francuski, zamykając epokę burzy religijnej 
w swojej ojczyźnie. Pod okiem arcychrześciań- 
skiego króla," który jedną ręką kreśli artykuły 
z r. 1682 i odwołuje edykt nantejski w r. 1685, 
na chrześcijański grunt francuskiej umysłowości 
pada coraz obficiej posiew pogańskiego pierwia­
stku, schodzący rychło a bujnie w literaturze en­

cyklopedystów, która szybkim pochodem tryum 
falnym zawojowuje świat cały.

Nie ma też dwóch typów cywilizacyjnych tak 
podobnych do siebie, nie ma w rapsodzie dziejów 
ludzkości takich dwóch równobrzmiących tonów 
w różnych skalach głosowych, jak  cy wilizacya zamie 
rającego pogaństwa pod panowaniem rzymskiem 
zmartwychwstającego w wieku Woltera. Wybryki 
pogańskie humanizmu, zrywające się w odosobnio­
nym szale entuzyazmu do prawdziwego kultu bo 
gów olimpijskich, wydać się muszą przy pogan 
stwie XVIII stólecia, przy tym świadomym siebie 
szyderczym zgrzycie, tem, czem były w istocie, 
naiwnym uśmiechem dziecka olśnionego błyskotką. 
Ta tylko różnica, że świat pogański rzymskiego 
imperyum, rzuciwszy fałszywych bogów, majaczy 
o Nieznanym, o ile go poznać nie może, epoka 
Wolterowska zaś odwraca się od Tego, który dał 
się poznać, a stwarza sobie w teizmie nowego, 
nieznanego boga, który nie jestniczem  innem, jak 
podniesioną do najwyższej potęgi własną osobistoś­
cią każdego teisty. Aby nie brakło niczego do 
wiernej kopii obrazu, obok stoicyzmu rzymskich 
czasów, którego skoszlawioną postać przedstawia 
teizm, ukazuje się i panoszy epikureizm w nowem 
wydaniu, pod firmą senznalistycznego ateizmu XVIII 
stólecia. Bez odnoszenia się do wzorów minionej 
epoki, zepsuty smak estetyczny dziwnym instyn­
ktem odtwarza w sztuce reminiscencye rzymskich 
form z czasów upadku, a odtwarza tak wiernie, 
że niewprawne oko nie mogłoby czasem odróżnić 
barokka od zabytków rzymskich z III wieku. 
Pseudokla8ycyzm Woltera lub Parny’ego, odbiegł­
szy od źródeł Rasynowskiego i Kornelowskiego 
natchnienia, zbliża się, znów instynktem wiedziony, 
z fotograficzną nieraz ścisłością do płodów później­
szej muzy rzymskiej, której mdłość i mechaniczna 
sztywność ożywia się tylko pod jednem tchnieniem 
cynizmu i lubieżności. Wyrafinowana sztuka uży­
wania dla samego utycia, dochodzi do mistrzow- 
stwa i roztacza zarazem tak szerokie, jak  może 
nigdy, koło we wszystkich warstwach społeczeń­
stwa, do których tylko dochodzi promień oświe­
conej epoki; tylko lud, jak  niewolnik rzymskich 
czasów, nie bierze udziału w tem używaniu, gnąc 
się pod jarzmem pracy, której owoce mają być 
umiejętnie utyte, i tłumiąc do czasu dzikie instyn 
fcta, dopóki je jeszcze siła trzyma na wodzy. Naj­
doskonalszy typ ówczesnego króla, Fryderyk II,

wskrzesza w pojęciu monarchy pierwiastek ceza 
ryzmn, stojącego na gwardyi a przeznaczonego 
z natury do służenia sile, którą sam przedstawia. 
Jednego mu tylko nie dostaje, aby mógł wiernie 
odtworzyć ideę cezaryzmu: nie dostaje mu braku 
prawowitości; ale i ten brak udaje mu się wypeł 
nić zaborem całej drugiej połowy swojego pnń 
stwa, nad którą władza jego nie miała żadnych 
prawowitych podstaw. Dyoklecyana jedynie nie 
odtwarza pogaństwo XVIII w ieku; zadanie to po 
zostawia epigonom epoki.

I  nic dziwnego; bo w owej atmosferze cywili­
zacyjnej, kiedy ludzkość w swoim pochodzie dzie 
jowym odbiegła dalej, niż kiedykolwiek, od synte­
zy dwóch światów historycznych, zmartwychwstałe 
pogaństwo, obchodząc przedwcześnie swój tryumf, 
łudziło się nadzieją, że problemat tej syntezy da 
się odwrócić; że to, co mu się wydawało dla jego 
celów pożyteczuem w chrześcijańskim świecie, mo­
że być wprzągn:ętem w rydwan idei XVIII wie­
ku i ujeżdżonem tak zręcznie, aby zmieniło swo 
ją  naturę i wyrzekło się swego pochodzenia.

Nie było też prześladowań w epoce Wolterow- 
skiej, wzdrygano się na samą myśl ich w imię 
tolerancyi oświeconego w ieku; zamiast prześlado­
wań, wiek XVIII wydał tylko józefinizm i febro- 
nianizm, nbezwładniając Kościół, jak  się zdawało, 
do reszty, i usiłując użyć go do swoich posług. 
Ostał się jednak Kościół, choć przyłożono siekierę 
do jego korzeni. Pierwsze zaś rzuty reakcyi prze­
ciw prądom XVIII stólecia wyszły — nie od Ko 
ścioła; zdobyła się na nie natura ludzka, nie 
przewrotna z gruntu, jak  o tem mylnie uczono, a 
więc niemogąca znieść admosfery, która ją  do­
prowadzała stopniowo do coraz większych zboczeń. 
Jeśli zatem w średoich wiekacb trudno bvło usu­
nąć się od zbójeckiego rzemiosła, w XVIII wieku 
młodzieńcze natchnienie niemieckiego poety ode­
zwało się rozpaczliwym jęk iem , iż w jego cza­
sach, kto nie chce być zbrodniarzem, musi zostać 
zbójcą. A w kilkanaście lat później zbójcy zawła­
dnęli tem miastem, które było metrbpolą duchową 
XVIII w ieku, i terroryzmem swoim opanowali 
k ra j, z którego na świat cały rozchodziły się 
promienie współczesnej umysłowości. Między re 
wolucyą francuską a prądem cywilizacyjnym 
XVIII wieku zachodzi dziwnie podobny stosunek, 
jak  między Odrodzeniem a rewolucyą religijną 
XVI stólecia.

Jak  przed piętnastu wiekami na zamierające 
starożytne pogaństwo ostatni cios padł z ręki bar­
barzyńców, tak i nowożytna pogańska cywilizacya 
doznała pierwszego stanowczego wstrząśnienia 
w owem rozpasaniu brutalnych sił barbarzyń­
stwa, któremu w zaślepieniu utorowała drogę do 
czynu. A wśród tego wstrząśnienia i elektryzują­
cych ludzkość przeobrażeń, jakie zeń wyszły, 
reakeya zdrowej natury, której bolesny jęk  wyr­
wał się wcześnie z piersi Szyllera, coraz szerzej 
rozdmuchiwała iskrę romantycznego zapału i roz­
niecała płomień, pożerający z całą potęgą elemen­
tarnej siły zwiędłe liście fałszywej cywilizacyi 
XVIII wieku. Zwrot ku ideałom średniowiecznym 
był naturalnym objawem tej reakcyi, rozpoczyna­
jącej renesans średniowiecza w sferze, w której 
spragniona wyższych natchnień natura zbudziła 
się najwcześniej, w dziedzinie marzeń poetycznych, 
w świecie wrodzonej miłości piękna. Ustać tu 
jednak nie mógł ten prąd średniowiecznego odro­
dzenia, ale sięgnął rychło w dziedzinę myśli i 
życia, zrazu z naiwną siłą młodzieńczej, szybko 
zużywającej się extazy, z czasem powolniej wpraw­
dzie, ale za to trzeźwiej i z pełniejszą św iado­
mością siebie, strasząc epigonów przeszłego wie­
ku widmem scholastyki i feudalizmu. I dzieją się 
rzeczy na obudwu półkulach, o których się nie 
śniło filozofom XVIII stólecia.

Cóż na to Kościół, widzący w średnich wiekach 
epokę swego apogeum, będący w powszechnem 
niemal mniemaniu synonimem średniowiecznej ro- 
akcyi. Czyż to nie dziwna, że Kościół, którego 
językiem od wieków jest mowa starożytnych Rzy­
mian, który w ciągu całych swych dziejów, co 
mógł tylko, zdziałał dla zachowania i uruchomie­
nia skarbów klasycznej cywilizacyi, którego też po­
stawa w epoce Odrodzenia nie przestaje być ka 
mieniem obrazy dla historycznej pruderyi— że Ko­
ściół wobec odrodzenia średniowiecznych ideałów 
zachował się tak obojętnie. Samej naturze było to 
pozostawione, sięgnąć tym razem po zasób cywi­
lizacyjnych zdobyczy, które ludzkość w pochodzie 
swoim dziejowym złużyła niebacznie na boku przed 
trzema wiekami, podobnie jak  w dziesięć wieków 
przedtem zrzuciła była z siebie na czas jakiś ko­
sztowny ciężar klasycznej cywilizacyi. Renesans 
średniowiecza obudził się najrychlej i najżywotniej 
tam , gdzie spragniona natura uczuła najbardziej 
jego potrzebę, w protestanckich Niemczech i w Au-
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cza, Rutowskiego i Dra Kubalę. Z zaproszonych 
stanął przed wyborcami tylko p. K. Lewakowski, 
i to tylko w celu poskarżenia się przed wybor­
cami lwowskimi na Koło polskie! Gdyby nie to 
Koło, p. Lewakowski byłby przeistoczył cały u- 
strój państwowy, ale krępowany w swojej dzia­
łalności przez „Koło," staje przed wyborcami z pró- 
żaemi rękami i boleje nad tem, że żadnej z da­
nych w r. z. wyborcom obietnic dotrzymać nie 
mógł. Mimo to kandyduje ponownie i przyrzeka 
znowu, że zawsze nieść będzie „wysoko i naprzód 
sztandar postępu i liberalizmu," i „że walczyć bę­
dzie w obronie praw kraju, jego stolicy i jej oby­
wateli." Nic dziwnego, że frazesy te, powtarza­
jące się u nas na ratuszu przy każdym niemal 
wyborze, podobały się tym sferom, które, wobec 
apatyi ze strony poważnych obywateli, ujęły w swo­
je ręce akcyę wyborczą. To też przedwyborczy 
komitet ściślejszy, bez dyskusyi przyjął 'tę kan 
dydaturę i zaleci ją wyborcom. Rzecz jednak dzi 
wna, i niezrozumiała nawet dla tych, którzy są 
już oswojeni z chymerami tutejszych „politykarzy," 
że w komitecie ściślejszym wywiązała się dysku- 
sya nad kandydaturą JE. Dra Smolki. Jeszcze 
dziwniej przedstawia się rzecz, że tę dyskusyę 
wywołał pewien profesor tutejszej szkoły polite­
chnicznej, który niedawno wstąpił do szeregów 
przedwyborczych agitatorów, i który chwilowem 
powodzeniem przy okazyi wyboru profesora Z... 
do Izby deputowanych nabrał przekonania, że ża­
dna akcya wyborcza nie obejdzie się bez jego 
światłej rady i pomocy. Wywody owego pana agi­
tatora, zaliczającego się do „inteligencyi" i do 
przeciwników kandydatury takiej osobistości, jaką 
jest Dr Smolka, zostały bardzo energicznie od­
parte przez jednego z tutejszych mieszczan, i sta 
nęło na tem, że komitet zaleci wyborcom wybór 
Dra Smolki. Nie ulega też żadnej wątpliwości, że 
ten kandydat zostanie prawie jednogłośnie wy­
brany, co się zaś tyczy p. Lewakowskiego, ma 
on zapewnione tylko głosy rzemieślników, którym 
poczynił najrozmaitsze obietnice w kierunku po­
lepszenia ich bytu materyalnego. Przy końcu bie­
żącego tygodnia zbierze się zapewne obszerniejszy 
komitet przedwyborczy na naradę i wówczas roz­
pocznie się — jak zwykle u nas — właściwa agi 
tacy a wyborcza.

Dzisiaj popołudniu zbiorą się w sali tutejszej 
Rady powiatowej wyborcy z knryi większych po 
siadłości w celu wysłuchania sprawozdania z czyn 
ności poselskich dotychczasowego posła z tej ku 
ryi, p. Starzyńskiego. Z powodu spóźnionej go 
dżiny, relacyę z tego posiedzenia muszę odłożyć 
do następnego listu.

Pospiesznym pociągiem wyjeżdża dziś ze Lwowa 
JE. Alfred hr. Potocki do Wiednia; tam zbierze 
się cała rodzina hr. Potockich i ztamtąd wyjedzie 
do Berlina na ślub hr. Romana, syna hr. Alfreda, 
z księżniczką Radziwiłłówną.

W iedeń 2 czerwca.

(?) Plakaty po wszystkich rogach, marach, na 
wet na bruku ulicy, ekspresy z chorągiewkami 
w ręku, na których ogromnemi literami wypisane 
nazwisko kandydata; doróżki pooblepiane ze wszech 
stron plakatami, podczas gdy sami doróżkarze 
z szarfami na ramionach z czerwono wypisanem 
nazwiskiem, z wysokości kozła filozoficznie spo­
glądają na ruch uliczny.

Nawet na drzwiach sklepów uderza przechodzą 
cego nazwisko kandydata, osławiane prozą lub 
rymami. W pojedyńczych ulicach ruch niezwy 
czajny. Tntaj maszeruje 200 greislerów pod ko­
mendą, tam znowu sunie cały szereg fiakrów, a 
w każdym z nich pan wyborca, cieszący się wa­
żnością swojej osoby i używający przytem prze­
jażdżki, rannej gratis.

W restauracyach, położonych w pobliżu lokalu 
wyborczego, zakwaterowany jest sztab komende­
rujący wyborami. Co chwila wylatuje ztamtąd 
ajent, t. zw. Einpeitscher po sukkurs. Cała agita- 
cya jest uorganizowana. Legiony ajentów, odzna 
czających się swadą i znających stosunki, żyje 
już od miesiąca z owego prawa konstytucyjnego, 
służącego dzisiaj nawet i pięćguldenowcom. Zazna­
czam ten fakt, że najruchliwszymi ajentami kan-

glii: u katolickich narodów ani romantyzm nie za­
kwitł tak bujnie, ani popęd, dany przezeń myśli 
i życiu, nie objawił się tak wybitnie. W kolebce 
reformacyi, w protestanckich Niemczech, szkoła 
romantyczna wydobyła z zapomnienia i wypieściła 
ideały średniowiecznych natchnień— krytyka histo­
ryczna odtworzyła ręfią protestanckich pisarzy pra­
wdziwe dzieje wieków średnich, brzmiące hymnem 
pochwalnym na cześć Kościoła— hietorya filozofii, 
w której skupił się ru-h filozoficzny po bankruc­
twie panteistycznych systemów, przywróciła w dzie 
łach protestanckich autorów należny szacunek dla 
tej scholastyki, którą świat przywykł był uważać 
za wytwór ogłupienia, a która, odsunięta od no­
wożytnej umysłowości, czekała lepszych czasów 
w celach zakonnych.

Bo jak owa zapomniana przez wieki filozofia 
chrześcijańska, tak w ogóle to wszystko, co tylko 
zdrowego wydała cywilizacya wieków średnich, 
a co było nowem odkryciem dla odrodzenia śre­
dniowiecznego, wszystko to żyło utajonem życiem 
w Kościele, odepchniętym przemocą od steru cy­
wilizacyjnych zadań. Rzecz jasna, żc te żywotne 
pierwiastki średniowieczne rozrastają się bujnie 
w łonie samego Kościoła, odkąd mu w ruchu cy­
wilizacyjnym znów się otwarło szersze pole dzia­
łania , a średniowieczne odrodzenie XIX wieku 
doznaje ztąd świeżej podniety, podobnie jak nau 
ka języka nabywa się łatwiej w zetknięciu z ludź­
mi, którzy nim mówią codziennie. Ale z tego sa­
mego powodu Kościół nie jest skłonnym do jedno 
stronnej reakcyi średniowiecznej, tak, jak człowiek, 
który wyssał z mlekiem macierzyńskiem mowę 
ojczystą, nie lęka się obcych języków, pozostawia­
jąc ten strach draźliwości ludzi świeżo przenaro 
dowionych. Kościół, jak w całym toku swej misyi 
cywilizacyjnej, tak i dzisiaj stoi na straży jedy­
nego ideału cywilizacyi, którym była, jest i na 
długo, co najmniej, być nie przestanie synteza 
świata klasycznego i chrześcijańskiego.

A dzieło jej podobno łatwiejszem staje się dzi­
siaj niż kiedykolwiek. Bo jak w chemii powodze­
nie s_yntezy postępuje w miarę dokładnego zbada­
nia natury pierwiastków, tak ów historyczny kąt 
widzenia, wybitny w umysłowości naszego czasu, 
rozpoznający z ścisłością mikroskopiczną właści­
we cechy wytworów każdej epoki, może być nie­
zawodnie najlepszym przewodnikiem dla tej cywi­
lizacyjnej syntezy. Jeżeli co nie grozi dzisiaj cy-

dydatów antisemickich b y li... żydzi. Cóż robić? 
Interes przedewszystkiem, a byle Geschttft szedł, 
to niechaj i Pattai zostanie deputowanym.

W ruchu wyborczym wielkich miast odgrywa 
główną rolę dobrze uorganizowana agitacya lo­
kalna i znalezienie jakiegoś hasła, któreby wię 
kszość pociągnęło za sobą. Osoba kandydata, jego 
zasługi, to rzecz podrzędna. Ztąd pochodzi, że 
wielkie miasta rzadko wysyłają reprezentantów 
znakomitszych. Przykład tego mamy na Paryża, 
a nowy przykład dał obecnie Wiedeń. — Nowo 
obrani deputowani wiedeńscy są oprócz Dra Herb­
sta z zawodu: jeden krawiec, jeden fotograf, je 
den sekretarz magistratu, jeden mechanik, reszta 
zaś adwokaci.

Chcąc więc ocenić znaczenie wyborów wielko- 
mia8towych, trzeba, odciągnąwszy wpływ dro­
bnych stosunków lokalnych, szukać zawsze za 
owem hasłem, które dominowało nad wyborami. 
Z przykrością wyznać wypada, że przy ostatnich 
wyborach wiedeńskich hasłem tem był ant'semi 
tyzm.

Wybory z miasta samego (innere Stadt) nie 
wchodzą tutaj w rachubę, bo tu siedziba kapitali 
stów i inteligencyi nie oddaje dokładnie tych prą 
dów, jakie nurtują w ludności wiedeńskiej. Jeżeli 
się jednak weźmie na uwagę, że na przedmieściu 
Leopoldstadt antisemita Schneider otrzymał 1910 
głosów, i że tylko popularności Dra Suessa udało 
się go zwyciężyć, że na przedmieściu Wiedeń an- 
tisemici Hauck i Vath otrzymali razem 1778 gło­
sów, na przedmieściu Mariabilf antisemita Dr 
Pattai został wybrany 1795 głosami, że wreszcie 
Lueger, Kreuzig a w części i Kronawetter, chociaż 
osobiści wrogowie antysemityzmu, takie głównie 
temu hasłu zawdzięczają swój wybór, to się otrzy­
ma obraz obecnego usposobienia niższych warstw 
ludności wiedeńskiej, dający wiele do myślenia. 
Dodaję do tego, że i w pobliżu Wiednia w Baden 
zwyciężył antisemita Fiegl przeciw znanemu prif. 
Lustkandlowi.

Jeżeli zaś się zważy, iż antisemityzm ludności 
wiedeńskiej głównie należy przypisać nędzy ma 
teryalnej i w skutek braku kapitałów niemożno 
ści konkurencyi z żydami, to łatwo można osądzić, 
jak żle obliczonem było usiłowanie lewicy, która 
chciała jedynie na lep frazesu narodowościowego 
ściągnąć wyborców.

Ze wybory miasta Wiednia wypadły w sposób 
dla lewicy tak niekorzystny, to z pewnością sa­
ma partya, a szczególniej jej organa publicy­
styczne muszą sobie winę przypisać. Podczas kie­
dy ludność wiedeńska myśli jedynie o polepszeniu 
doli materyalnej i dlatego z zawiścią spogląda na 
żywioły żydowskie, które zagarnęły przemysł i han­
del w swoje ręce, organa lewicy nie znajdują ani 
słowa w tym przedmiocie i drukują jedynie zna­
ne tyrady o ucisku narodowości niemieckiej.

Cóż dziwnego, że wobec tego postępowania, 
ludność wiedeńska — bez względu na osobistość 
kandydata — oddaje mu swoje głosy, skoro tenże 
występuje w imieniu prądów ludaość nurtujących, 
podczas kiedy kandydat lewicy przyrzekał jedynie 
bronić das bedrohte Deutschthum ? Jeden z wybor­
ców trafnie ten prąd scharakteryzował: Nam jest 
wszystko jedno, powiedział, ob wir deutsch oder 
czechisch hung er n.

Nie przywiązuję ja  do wyboru Pattaia, Kreu- 
ziga, Kronawettera i Luegera żadnego większego 
osobistego znaczenia, bo deputowani ci osobiście 
nie zasługują na miano reprezentantów jakiegoś 
nowego kierunku, ale fakt ten, że miasto Wiedeń 
wyborem tym oświadczyło się przeciw kierunkowi 
lewicy narodowościowemu i na główny plan po­
stawiło kwestyę bytu materyalnego, ten fakt za­
sługuje na uwagę dalszych kół.

Fakt ten zasługuje także na uwagę rządu, bo 
pokazuje on niebezpieczeństwo leżące w jakiejkol 
wiekbądż polityce, wyłącznie narodowościowej, a 
zapominający dlatego o kwestyaoh socyalnych i 
materyalnych. Jak długo rząd postępuje na dro 
dze reform bytu materyalnego niższych klas, tak 
długo antisemityzm da się utrzymać na wodzy. 
Ale biada państwa i społeczeństwu, jeżeli ludność 
zaczyna wątpić w szczerość intencyj kół rządo­
wych.

wilizacyi, to jednostronna wybujałość, podsycona 
entuzyazmem, do którego nasz wiek nie skłonny, 
który może być tylko udziałem jednostek. Dzisiaj 
ten sam architekt w jednej dzielnicy miasta wzno­
si gotycką świątynię najczystszego stylu, a w dru­
giej projektuje klasyczny łuk tryumfalny lub ba- 
rokkową willę; ten sam rzeźbiarz na jeden kon­
kurs posyła model klasycznego dzieła i z roman­
tyczną wybujałością pojętego pomnika. — Sztuka 
umie dziś wiernie odtwarzać natchnienia minio­
nych wieków; tylko historyczne malarstwo twórzy 
rzeczy nowe, tylko muzykę przyszłości szarpią 
gorące pragnienia tego zdroju, z którego nikt je ­
szcze nie czerpał, a poezya usnęła ze znużenia jakie 
sprawia monotonne przetwarzanie zużytych wzorów. 
Kto zaś wierzy w przyszłość cywilizacyi, ten nie 
wątpi, że i poezya się zbudzi, snem pokrzepiona 
i w całym świecie piękna tryśnie nowy zdrój 
twórczości, stapiając poznane dokładnie skarby 
minionych wieków w potężny strumień świeżych 
natchnień, który syntezie dwóch historycznych 
światów otworzy nowe widnokręgi.

A jej potrzeba żywotniejsza dziś może niż kie­
dykolwiek, naglejsza niż w wiekach średnich, 
gdy Kościół dźwiękami piękna łagodził surowe 
instynkta elementarnej siły barbarzyństwa, zwraca 
jąc swe posłannictwo cywilizacyjne ku uzacnieniu 
życia, ku wyzyskaniu pięknych i dodatnich stron 
doczesności. Bo barbarzyństwo naszego wieku gro­
źniejsze i potężniejsze od średniowiecznego; ma 
ono i szersze nierównie pole działania w ustroju 
politycznym naszej epoki, kiedy wszelkie czynniki 
publicznego życia stoją dla wszystkich otworem, 
ma zarazem i potężniejsze niż przed wiekami 
środki na swoje usługi, gdy rozporządza wszyst- 
kiemi zdobyczami kultury materyalnej: i temi, któ­
re dla wszystkich są dostępne, ujarzmioną parą i 
elektrycznością, i tym, wobec którego opadają rę­
ce — naftą i dynamitem. Nie przeważy ono, jak 
nie przeważyło przed piętnastu wiekami, ale by 
je poskromić i siłę jego elementarną zwrócić na 
drogę żywotnych dla ludzkości celów, na to potrze­
ba znów niezmordowanej pracy Kościoła, a w pra­
cy tej dzielnym środkiem będzie prąd cywilizacyjny, 
którego działanie stara się rozbudzić Leon XIII, 
papież Tomista i humanista w jednej osobie.

S t a n i s ł a w  S m o l k a .

W y b o r y .
Ostateczny rezultat dokonanych wczoraj wybo­

rów do Rady państwa z kuryi gmin wiejskich 
w Galicyi, przedstawia się w następujący sposób:

1) W okręgu wyborczym Kraków - Chrzanów- 
Wieliczka na 592 głosujących, został wybrany 571 
głosami kandydat komitetu centralnego X. Wła­
dysław C h o t k o w s k i ,  profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

2) W okręgu wyborczym Biała Żywiec na 348 
głosujących, został wybrany jednogłośnie kandy­
dat kom tetu centralnego JE. minister baron Flo- 
ryan Z i e m i a ł k o w s k i .

3) W okręgu wyborczym Wadowice Myślenice 
na 391 głosujących, został wybrany 197 głosami 
kandydat komitetu centralnego J ó z t f P o p o w s k i ;  
Stanisław Dunin otrzymał 145 głosów; reszta gło­
sów rozstrzelona.

4) W okręgu wyborczym Nowy Sącz-Limanowa- 
Nowytarg Grybów na 756 głosujących, został wy­
brany 566 głosami kandydat komitetu centralnego 
Leonard J a r o s c h ,  prezydent sądu obwodowego 
w Nowym Sączu.

5) W okręgu wyborczym Bochnia-Brzesko na 
501 głosujących, został wybrany 300 głosami Jan 
O r z e c h o w s k i ;  kandydat komitetu centralnego 
Jan hr. Stadnicki otrzymał 178 głosów.

6) W okręgu wyborczym Tarnów-P.lzno-Dąbro­
wa na 479 głosujących, został wybrany X. profe­
sor Adam K o p y c i ń s k i  264 głosami; kandydat 
komitetu centralnego prezydent sądu Ryszard Za­
wadzki, otrzymał 214 głoców.

7) W okręgu wyborczym Ropczyce Mielec-Tar­
nobrzeg n i 465 głosujących, został wybrany 405 
głosami kandydat komitetu centralnego X. Ludwik 
R u c z k a ; kontr kandydat Paweł Sapecki otrzymał 
49 głosów.

8) W okręgu wyborczym Rzeszów - Kolbuszowa 
na 462 głosujących, został wybrany 438 głosami 
kandydat komitetu centralnego hr. Zdzisław T y s z ­
k i e w i c z .

9) W okręgu wyborczym Łańcut Nisko na 430 
głosujących, został wybrany 257 głosami hr. Fer­
dynand H o m p e s c h ;  kandydat komitetu central­
nego Antoni Oborski, otrzymał 160 głosów.

10) W okręgu wyborczym Jasło-Gorlice-Krosno 
na 784 głosujących został wybrany 512 głosami, 
kandydat komitetu centralnego Józef J a s i ń s k i ,  
radca wyższego sądu krajowego; koatr-kandydat 
Lewicki otrzymał 180 głosów.

11) W okręgu wyborczym Sanok Brzozów-Lisko, 
na 521 głosujących, został wybrany 506 głosami 
kandydat komitetu centralnego E d w a r d  Gn i e  
wosz ,  radca dworu.

12) W okręgu wyborczym Przemyśl - Dobromil 
Mościska, na 574 głosujących, został wybrany 
426 głosami kandydat komitetu centralnego An­
t on i  T y s z k o w s k i ;  kontrkandydat Rady ru­
skiej Dyonizy Sienkiewicz otrzymał 131 głosów.

13) W okręgu wyborczym Jarosław-Cieszanów, 
na 406 głosujących, został wybrany 294 głosami 
kandydat komitetu centralnego ks. J e r z y  C z a r ­
t o r y s k i ;  kandydat ruski prof. Anatol Wacbnia- 
n n otrzymał 91 głosów.

14) W okręgu wyborczym Sambor Staremiasto- 
Turka-Rudki, na 668 głosujących, został wybrany 
367 głosami kandydat komitetu centralnego hr. 
A u g u s t  Ło ś ;  kontr kandydat Rady ruskiej Dr 
Mikołaj Antoniewicz otrzymał 294 głosów.

15) W okręgu wyborczym Stryj - Mikołajów- 
Drohobycz na 558 głosujących, został wybrany 
380 głosami kandydat komdetu centralnego Xeno- 
fon O c h r y m o w i c z ;  kontr-kandydat Rady ru­
skiej Bazyli Kowalski otrzymał 178 głosów.

16) W okręgu wyborczym Kałusz Dolina Bóbrka 
na 543 głosujących, został wybrany 322 glosami 
kandydat komitetu centralnego X. kanonik Michał 
S i ę g a l e w i c z ;  kontr-kandydat prof. Jalian Ro­
mańczuk otrzymał 214 głosów.

17) W okręgu wyborczym Lwów Gródek Jawo­
rów na 570 głosujących, został wybrany 374 gło­
sami kandydat komitetu centralnego Dawid Abr a-  
h a m o w i c z ;  kontr-kandydat Rady ruskiej Wasyl 
Nuhirny otrzymał 166 głosów.

18) W okręgu wyborczym Źółkiew-Sokal-Rawa 
na 567 głosujących wybrany został 303 głosami 
B a z y l i  K o w a l s k i ;  kandydat komitetu central­
nego radca Namiestnictwa Dr Roman Decykiewicz, 
otrzymał 255 głosów. Z powodu wielu nielegal­
nych wybryków, jakich się dopuś ili zwolennicy 
Kowalskiego w czasie głosowania, zapowiedziano 
do protokołu przeciw zatwierdzeniu wyboru pro­
tect ze strony kilku włościan i księży ruskich.

19) W okręgu wyborczym Brody-Kamionka, na 
512 głosujących, został wybrany 278 głosami kan­
dydat komitetu centralnego T y t u s  K i e l a n o w-  
8ki ;  kontr-kandydat Rady ruskiej X. Jan Sirko 
otrzymał 231 głosów.

20) W okręgu wyborczym Złoczów-Przemyślany, 
z powodu braku absolutnej większości w pier- 
wszem głosowania, zarządzony został ściślejszy 
wybór między hr. Tomaszem Stadnickim, a kan­
dydatem ruskim radcą sądowym Longinem Rożan- 
kowskim. Wybrany został kandydat komitetu cen 
tralnego hr. T o m a s z  S t a d n i c k i  255 głosami; 
Rożankowski otrzymał 169 głosów.

21) W okręgu wyborczym Bizeżany-Rohatyn- 
Podhajce, na 579 głosujących, został wybrany 291 
głosami kandydat komitetu centralnego hr. Roman 
P o t o c k i ;  kontr kandydat Rady ruskiej Damian 
Sawczak otrzymał 266 głosów.

22) W okręgu wyborczym Stanisławów - Boho- 
rodczany-Nadwórna-Tłumacz na 607 głosujących, 
został wybrany 359 głosami kandydat komitetu 
centralnego X. Kornel M a n d y c z e w s k i ;  X. bi­
skup Pełesz, otrzymał 244 głosów.

23) W okręgu wyborczym Kołomya - Kossów- 
Śniatyn na 499 głosujących, został wybrany 336 
głosami kandydat komitetu centralnego X. Jan 
O z a r k i e w i c z ;  kontr-kandydat Rady ruskiej X. 
Bazyli Załoziecki, otrzymał 159 głosów.

24) W okręgu wyborczym Zaleszczyki Borszczów- 
Horodenka na 569 głosujących, został wybrany 
429 głosami kandydat komitetu centralnego Antoni 
C h a m i e c - J a x a ;  kontrkandydat Rady ruskiej 
Kulczycki otrzymał 108 głosów.

25)' W okręgu wyborczym Baczacz Czortków na 
393 głosujących, został wybrany Kandydat komitetu 
centralnego Mi kołaj W o 1 a ń s k i ; kontr kandydat 
Rady ruskiej X. Hałuszczyński otrzymał 108 
głosów.

26) W okręgu wyborczym Trembowla Husiatyn 
na 356 głosujących, został wybrany 204 głosami 
kandydat komitetu centralnego Władysław C z a y- 
k o w s k i ;  kontr-kandydat ruski prof. Izydor Sza- 
raniewicz otrzymał 151 głosów.

27) W okręgu wyborczym Tarnopol-Z baraż- 
Skałat na 456 głosujących, został wybrany 256 
głosami kandydat komitetu centralnego J. E. Ka­

zimierz G r o c h o l s k i ;  kontr-kandydat ruski X. 
Sieczyński otrzymał 194 głosów.

Przegląd donosi, że w poważnych kołach pod­
niesiono kandydaturę Dra Piotra Grossa na posła 
do Rady państwa z m. Lwowa, w miejsce p. Le­
wakowskiego.

Piszą nam z Chrzanowa, iż wczoraj przybył tam 
osobiście br. Antoni Wodzicki i najusilniej zale­
cał swoim zwolennikom, aby głosowali jednomyśl­
nie na X. Chotkowskiego, dając w ten sposób go­
dny szczerego uznania przykład, iż w poczuciu 
zgody i obywatelskiej karności, należy wobec pu­
blicznego interesu zrzec się nawet największego 
zaszczytu.

B o c h n i a  1 czerwca. Dzisiaj odbyło się posie­
dzenie bocheńskiego komitetu przedwyborczego do 
wyboru posła do Rady państwa z miast Bochnia- 
Tarnów, na którem postawiono kandydatury pp. 
Bronisława Trzaskowskiego, Dra Tadeusza Rutow- 
skiego i Dra Józefa Trybulca. Po kilku przemó­
wieniach członków komitetu na wniosek p. Wil­
helma Ursla przystąpiono do głosowania nad kan­
dydatami, którego wynik na 37 głosujących był 
następujący: p. Bronisław Trzaskowski otrzymał 
1 głos, Dr Tadeusz Rutowski 1 głos, a Dr Józef 
Trybulec 35 głosów.

P r z e m y ś l  2 czerwca. Na posiedzeniu komitetu 
przedwyborczego w d. 31 z. m., po ożywionej dys 
kusyi przystąpiono do głosowania nad wyborem 
kandydata. W pier wszem głosowaniu nikt nie otrzy­
mał potrzebnej większości głosów — w drugiem 
zaś głosowania padło 23 głosy za Drem Rosz­
kowskim, a 18 za p. Sawczyńskim. Ponieważ 
w komitecie przemyskim p. Sawczyński otrzymał 
tylko o 5 głosów mniej od p. Roszkowskiego 
a w Gródku postawiono jednomyślnie kandyda­
turę p. Sawczyńskiego, przeto szanse jego wyboru 
znacznie się podniosły.

Przedwczoraj odbyły się wybory do Rady pań­
stwa z miast Austryi dolnej i górnej, Salcburga 
i Bukowiny, tudzież z kuryi gmin wiejskich i 
z drugiego okręgu wyborczego w Tryeście. Wynik 
tych wyborów jest następujący:

Austrya dolna. W śródmieściu Wiednia zo 
stali wybrani: Dr Edward Herbst, Dr J. Kopp, Dr 
Maurycy Weitlcf i Dr Henryk Jaques. Na Leo­
poldstadt wybrany dotychczasowy niemiecko libe 
ralny poseł prof. Edward Suess 2614 głosami na 
4545 głosujących. Na mechanika Schneidera (an­
tisemita), oddano 1910 głosów.

Na Lkndstrasse wybrany Gwido br. Sammaruga 
2685 głosami na 4250; demokrata Dr Ignacy 
Mandl otrzymał 1518 głosów.

Na przedmieściu Wiedeń wybrany dotychcza­
sowy niemiecko liberalay poseł Michał Matscheko 
1985 głosami na 3826. Jego kontr kandydaci Hauck 
i Vaetb, pozostali w mniejszości, pierwszy z 1259, 
drugi z 518 głosami.

Na Margarethen wybrano kandydata demokra 
tycznego Dra Karola Luegera 1403 głosami na 
2759 głosujących; dotychczasowy poseł niemiecko 
liberalny Steudel, otrzymał tylko 345 głosów. Na 
Mariahilf wybrany kandydat antisemicki Dr Robert 
Pattai 1795 głosami na 3212 oddanych głosów; 
dotychczasowy poseł niemiecko liberalny Neuber 
pozostał w mniejszości z 1389 głosami.

Na Neuhau wybrany kandydat demokratyczny 
Antoni Kreuzig 2222 głosami na 3802 oddanych 
głosów; kandydat partyi niemiecko-liberalnej Adolf 
Wiesenburg, upadł, otrzymawszy tylko 1568 
głosów.

Na Josefstadt wybrany demokratyczny kandy­
dat Dr Ferdynand Kronawetter 1403 głosami na 
2713 oddanych ważnych głosów; kandydat partyi 
niemiecko liberalnej Dr Franciszek Stourzh pozo­
stał z 1290 głosami w mniejszości.

Na Al8ergrund wybrany kandydat niemiecko 
liberalny fotograf Karol Wrabetz 1581 głosami na 
2785. Dotychczasowy poseł Loeblich otrzymał 
tylko 1153 głosów.

W Austryi niższej w okręgu miejskim Baden 
Moedling Schwechat, który dotąd był reprezento 
w any przez prof. Dra Lustkaadla, oddano w ogól 
ności 1868 głosów. Z tego padło 717 głosów na 
poprzedniego posła prof. Dra Lustkandla, a 1144 
na kandydata partyi antisemickiej profesora miej­
skiej szkoły realnej i gimnazyum wyższego na 
Mariahilf Józefa Fiegla. Kilka głosów było roz 
strzelonych na różnych kandydatów. Prof. Fiegl 
jest więc wybrany absolutną większością.

W okręgu Wiener Neustadt-Neukirchen, wybrany 
został na 1425 oddanych głosów kandydat nie- 
miecko-narodowy prof. gimnazya'nv Engelbert 
Pernerstorfer 792 głosami. Kandydat niemiecko- 
liberalny Allwyl v. Pacher, upadł, otrzymawszy 
tylko 625 głosów. Pernerstorfer jest zwolennikiem 
samoistności Galicyi.

W St. Poelten-Moelten-Amstetten-Schebbs-Klo- 
sterneuburg oddano 2126 głosów. Z tego otrzy­
mał dotychczasowy poseł liberalny Dr Jan Ofner, 
adwokat i poseł na sejm krajowy 1334, kandydat 
klerykalny właściciel gruntu Wimmer 788 głosów. 
Dr Ofner został więc ponownie wybrany.

W Krems Stein Zwettel i t. d. oddano 2088 gło­
sów ważnych. Z tego padło 1043 głosów na nie­
miecko narodowego kandydata doktora Hansa Stin- 
gla, na posła dotychczasowego Teodora Dobiera 
1039 głosów. Ponieważ przy pierwszym wyborze 
nie otrzymał żaden kandydat absolutnej większości 
1045 głosów, więc zarządzono natychmiast wybór 
ściślejszy między Stingiem a Doblerem. Przy wy­
borze ściślejszym otrzymali obaj kandydaci po 
1001 głosów. Dlatego musiał rozstrzygnąć los. 
Wśród naprężenia i rozdrażnienia nie do opisania, 
wyciągnął starosta Mennschenges los z urny, który 
rozstrzygnął na korzyść Dobiera. Wybrany więc 
ponownie kandydat liberalno-niemiecki Dr Dobler.

W okręgu Korneuburg-Stockerau, wybrany do 
tychczasowy poseł niemiecko liberalny prof. Fran­
ciszek Richter.

Austrya górna. W Lincu wybrany pono­
wnie niemiecko-liberalny poseł Dr Vielguth 1161 
głosami i Dr Eigner 1156 głosami (nowy).

W Weis wybrany kandydat niemiecko liberalny 
Dr Franciszek Gross 1131 głosami na 2442. — 
Dotychczasowy poseł minister rolnictwa hrabia 
Falkenheyn pozostał z 1110 głosami w mniej 
szóści.

W Freistadt wybrany na 1593 ważnych głosów 
dotychczasowy poseł liberalny Max Spaun 894 
głosami. Na kandydata klerykalnego Józefa Homera 
padło 696 głosów.

W Steyr wybrany został na nowo dotychczaso­
wy poseł liberalny Franciszek Wickhof 995 gł. 
Minister handlu br. Pino otrzymał 941 głosów. Wię­
kszość absolutna wynosiła 972 głosów.

W Ried wybrany został dotychczasowy po

seł liberalny Henryk Klinkoseh 784 głosami na
1312.

§ a l c b u r g .  W stolicy kraju wybrany został 
na nowo dotychczasowy poseł liberalny Dr Keil 
429 głosami na 432 głosujących.

W grapie miast i miasteczek salcbnrskich (bez 
stolicy) oddano 1239 głosów. Z tego otrzymał 
radca Sądu krajowego Dr Wegseheider 659, Ale­
ksander br. Bach 579 głosów. Wybrany więc do­
tychczasowy poseł liberalny Dr Wegseheider.

Tryest. W drugiem ciele wyborczem został 
wybrany dotychczasowy poseł Jozef Burgstaller, 
członek lewego centrum.

Bukowina. W Czerniowcach został dopiero 
wczoraj wybór zakończony. Wynik dotąd niewia­
domy. W okręgu Suczawa utrzymał się kandydat 
niemiecko liberalny Dr Tomaszczuk.

Czechy. Rezultat wj borów z kuryi gmin wiej­
skich jest następująey:

1) W okręgu Karolinenthal Bohmischbrod wy­
brany został staroczeski wł ściciel dóbr Franci­
szek Wessely 278 głosami. Dotychczasowy poseł 
młodoczeąki, Tilscher, otrzymał tylko 251 głosów.

2) W Śmiechowie wybrany ponownie dotych­
czasowy poseł czeski, Dr Trojan 392 głosami.

3) W Rudnicy wybrany ponownie dotychczaso­
wy poseł młodoczeski, Dr Edw. Gregr.

4) W Przybramie wybrany ponownie poseł cze­
ski Wacław Schultz.

5) W Kolinie wybrany ponownie dotychczasowy 
poseł czeski Wincenty Htvera.

6) W okręgu Cheb (Eger) wybrany ponownie 
poseł niemieeko-liberalny Tausche.

7) W Karlsbadzie wybrany kandydat niemie- 
cko-narodowy Franciszek Krzepek (nowy). Dotych­
czas reprezentował ten okręg Obentraut.

8) W Saaz wybrany dotychczasowy poseł nie­
miecko-liberalny, Antoni Steiner.

9) W Litomierzycach wybrany ponownie poseł 
niemiecko liberalny, Józef Stibitz.

10) W Dieczynie wybrany został kandydat nie- 
miecko-narodowy Dr Pickert 196 głosami. Poseł 
dotychczasowy Dr Herbst pozostał w mniejszości, 
otrzymawszy tylko 77 głosów.

11) W Czeskiej Lipie wybrany został na nowo 
dotychczasowy poseł niemiecko-liberalny Józef 
Kirschner.

12) W Bolesławowie wybrany został samodziel­
ny kandydat czeski Klima 223 głosami. Na kan­
dydata czeskich mężów zaufania, dotychczasowego 
posła Duericha oddano 175 głosów.

13) W Libercu wybrany ponownie poseł nie­
miecko liberalny, Antoni Jaeckl.

14) W Iczynie wybrany czeski kandydat, Józef 
Maschek.

15) W Trautenau wybrany został ponownie nie­
miecki demokratyczno-liberalny poseł Dr Franci­
szek Roser.

16) W Koeniggraetzu wybrany został ponownie 
dotychczasowy poseł czeski Wacław Fischera.

17) W Reichenau wybrany ponownie dotychcza­
sowy młodoczeski poseł Karol Adamek.

18) W Chrudimie wybrany został czeski kan­
dydat Dr Józef Slavik.

19) W Litomyślu wybrano kandydata uiemiecko- 
austryackiej partyi gospodarczej Józefa Heinricha 
281 głosami. Kandydat partyi niemiecko liberalnej, 
Ernest Theumer, pozostał z 182 głosami w mniej­
szości.

20) W Czasławie wybrany ponownie dotychcza­
sowy poseł czeski, Karol Schindler.

21) W Deutschbrod wybrany kandydat czeski 
Jan Plewa.

22) W Taborze wybrany poseł dotychczasowy 
czeski Wiedersperg 261 głosami. Kandydat mło­
doczeski Dr Lang otrzymał 120 głosów.

23) W Beneszowie wybrany ponownie dotych­
czasowy poseł czeski Wacław Penk.

24) W Kromlowie wybrany niemiecko-liberalny 
kandydat Henryk Hlitter 172 głosami. Dotychcza­
sowy poseł Koeppl, który tymczasem przeszedł do 
obozu klerybalnego, pozostał w miejszości otrzy­
mawszy 157 głosów.

25) W Budziejowicach wybrany kandydat cze­
ski kanonik Spelina 270 głosami; młodoczeski 
profesor Studniczka otrzymał 112 głosów.

26) W Pisek wybrany ponownie dotychczasowy 
poseł czeski Dr Jan Vaszaty.

27) W Prachaticach wybrany ponownie dotych 
czasowy poseł czeski ks. Adolf Sehwarzenberg 
210 głosami. Dr Herbst pozostał w mniejszości ze 
111 głosami.

28) W ritribrze (Mies) został wybrany przy 
ściślejszem głosowaniu kandydat niemiecko - naro­
dowy hr. Boos-Waldeck 228 głosami, przeciw 201 
głosom, które otrzymał dotychczasowy poseł nie­
miecko liberalny Streeruwitz.

29) W Pilznie wybrany ponownie poseł dotych­
czasowy czeski Dr Antoni Steidl 401 głosami.

30) W Plan wybrany ponownie niemiecko - libe 
ralny kandydat Dr Henryk Swoboda 298 głosami.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  3 czerwca.

Hr. Alfred Potocki przejechał dzisiaj rano przez 
Kraków pociągiem pospiesznym, udając się ze Lwo­
wa do Berlina.

—  Protom edyk Dr B iesiadecki przejechał także 
dzisiaj rano przez Kraków w podróży ze Lwowa do 
Wiednia.

—  Boże Ciało. Procesye publiczne z kościołów) 
krakowskich odprawiają się w następującym porzą­
dku : we c z w a r t e k  rano z kościoła katedralnego 
po Rynkn, po południu z Kościoła Bożego Ciała na 
Kazimierzu; w p i ą t e k  po południu z kościoła św. 
Marka (XX. Emerytów; w s o b o t ę  popołudniu z ko­
ścioła św. Krzyża; w n i e d z i e l ę  rano z kościoła 
0 0 . Dominikanów po Rynku; po sumie o godz. 10 
z kościoła 0 0 . Augustyanów po ulicy na Kazimierzu, 
po południu z kościoła św. Floryana po Kleparzu i 
z kościoła 0 0 . Paulinów na Skałce po ulicy; w p o- 
n i e d z i a ł e k  z kościoła św. Mikołaja na Wesołej; 
we w t o r e k  rano z kościoła 0 0 . Bernardynów po 
południu z kościoła św. Anny; u św. Józefa po ko­
ściele i u św. Tomasza po kościele; we ś r o d ę  rano 
z kościoła na Zwierzyńcu, po południu z kościoła św. 
Piotra; we c z w a r t e k  rano na Piasku i z kościoła 
0 0 . Franciszkanów, po południu z kościoła N. P. Ma­
ryi po rynku.

—  Listy wyborców zostały już zatwierdzone przez 
Delegata Namiestnictwa hr. Badeniego i dziś już roz­
poczęło się doręczanie kart głosowania wyborcom m. 
Krakowa. Roznosić karty będzie dwudziestu kilku 
różnych pachołków Magistratu. Przypominamy tu, iż 
na kartkach głosowania wypisani być powinni kan­
dydaci poleceni przez komitet przedwyborczy, na któ­
rych także na Zgromadzeniu wyborców padła najwię­
ksza ilość głosów, a zatwierdzeni ostatecznie przez
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Komitet centralny, mianowicie: prof. Dr Maksymilian 
Z a t o r s k i  i poseł Leon C h r z a n o w s k i .

—  Obw ieszczenie  Prezydenta miasta, rozlepione 
dziś po rogach nlic, donosi' że wybór dwóch deputo­
wanych w Krakowie odbędzie się w czterech se- 
kcyach, mianowicie I sekcya od A do G głosować 
będzie w sali Redutowej, II sekcya od H do Ł w sa­
li Muzeum techniczno-przemysłowego; III sekcya od 
M do R w sali gimnazyum św. Anny; IV sekcya od 
S do Z w sali Ratuszowej. Uprawnieni do wyboru 
mogą tylko osobiście głosować, a głosowanie odby­
wać się będzie kartkami. Do głosowania używać na­
leży kartek urzędownie wydanych, na innych kar­
tkach napisane wota będą za nieważne uznane, w ra­
zie więc zagubienia lub zepsucia kartki do głosowa­
nia, należy się zgłosić po inną do Prezydenta mia­
sta, a w dniu wyboru do komisarza wyborczego wła­
ściwej sekcyi. Głosowanie będzie trwać od godziny 
9 zrana do 5 po południu i odbywać się w ten spo­
sób, że każdy wyborca w przeznaczonej dla niego 
sekcyi, porządkiem liczby wywołany, odda swą kar­
tkę, na której poprzednio zapisze imię i nazwisko 
oraz zatrudnienie dwóch osób, które według jego 
zdania mają być wysłanemi do Rady Państwa. Upra­
wnieni do wyboru, którzyby przybyli na Zgromadze­
nie wyborcze dopiero po wywołaniu ich nazwiska, 
oddadzą swoje kartki z głosami, dopiero po odczyta 
niu całej listy wyborczej. O godz. 5 będzie zamknię­
te oddawanie głosów, poczem nastąpi obliczanie głosów.

—  Koncert muzyki wojskowej w Ogrodzie Strze 
leckim odbędzie się jutro, jakc w dzień świąteczny. 
Grać będzie orkiestra 57 pułku pod kierunkiem ka­
pelmistrza p. Ambroża, po raz pierwszy na instru 
mentach smyczkowych.

— Ślub. W kościele N. Panny Maryi o godz. 6ej 
pobłogosławił X. biskup krakowski związek małżeń­
ski między p. Stanisławem Chełmickim, obywatelem 
ziemi Łomżyńskiej w Królestwie Polakiem, a panną 
Zofią Kieszkowską, córką p. Henryka Kieszkowskiego, 
dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
Maryi z Leszczyńskich. Przez wspaniałą nawę kościoła, 
wyłożoną dywanami, postępował orszak weselny li­
cznej rodziny, liczniejszych przyjaciół domu Kieszkow- 
skich. Okazałości strojnemu orszakowi dodawało kil­
kanaście kontuszów z różnowzorych i barwnych ma- 
teryj, harmonizując z blaskiem toalet dam. Krakowia­
nie w tym dniu weselnym żegnali powabną córę tego 
grodu, ozdobę karnawałów. Więc w kościele zgroma­
dziły się tłumy eleganckiego świata krakowskiego 
różnych jego warstw. X. biskup miał wzruszającą od 
ołtarza do nowożeńców przemowę. Po obrzędzie ślu 
bnym nastąpiły gody weselne. Szeroko w dniu tym 
otwarte były podwoje znanego ze staropolskiej go­
ścinności domu rodziców panny młodej. Wieczorem 
do stołu biesiadnego zasiadło z górą sto osób. Na 
przeciw nowożeńców między biskupem krakowskim 
a b. biskupem wileńskim, zasiadł prezes Akademii 
Dr Majer, dalej delegat namiestnictwa hr. Badeni, 
Prezydent Dr Szlachtowski, prezes sądu Zborowski, 
wielu profesorów uniwersytetu, radców miejskich, na­
czelników instytucyj, posłów, grono urzędników To­
warzystwa, które swój rozwój zawdzięcza gospoda­
rzowi, wraz z gośćmi z dalszych stron, rodziną pana 
młodego z Królestwa i rodziną panny młodej z Sa 
nockiego. — Marszałek Zyblikiewicz, miły domu przy 
jaciel, nie mógł się stawić z powodu dnia wybo­
rów. — Hr. Artur Potocki z zebrania weselnego 
udał się wprost do Berlina na wesele hr. Romana 
Potockiego. — Wytworną ucztę ożywił i przedłu­
żył potok wymowy. Obok weselnych i rodzinnych 
wznoszono toasty na cześć dostojników Kościoła, zwie 
rzchników insty tucyj rządowych, autonomicznych, 
naukowych. Wśród swobody i ożywienia, gody we 
selne zakończyły się późno po północy.

—  Dar. Cesar* udzielił z swej prywatnej szkatuły 
komitetowi cerkiewnemu w Kurzanach, w powiecie 
brzeżańskim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapo 
mogi w kwocie 50 złr.

—  Jubileusz czterdziestoletniej działalności lekar­
skiej, przeniesionego co właśnie w stan spoczynku 
profesora akuszeryi, niegdyś Dziekana Wydziału le­
karskiego Dra Wład. T y r c h o w s k i e g o ,  Krakowia­
nina, odbył się uroczyście w dniu 30 Maja b. r. 
w Warszawie.

Po wręczeniu Jubilatowi artystycznie wykonanego 
dyplomu na honorowego członka warszawskiego To­
warzystwa lekarskiego, którego dawniej był Prezesem 
i olbrzymiego albumu mieszczącego 400 fotografij 
dawniejszych uczniów, dziś lekarzy Królestwa Pol­
skiego, zasiadło wieczorem 137 profesorów i lekarzy 
miejscowych i przybyłych z prowincyi, do wspólnej 
uczty w sali balowej Resursy kupieckiej.

Wśród licznych przemówień, wierszem i proza, za­
stosowanych do uroczystości, odczytano kilkanaście 
nadeszłych gratulacyjnych telegramów z różnych dziel­
nic kraju, z których telegramy od dawnego profesora 
Dra Majera, od Rektora i profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, od czeskiego Towarzystwa lekarskie­
go w Pradze, od uniwersyteckich kolegów i lekarzy 
krakowskich,' przyjęte zostały rzęsistemi oklaskami, 
j wywołały nawzajem bardzo sympatycznie przyjęty

toast, na cześć i pomyślność profesorów i lekarzy 
krakowskich.

—  Uroczystość W elehradzka . W zjednoczonych 
Stanach amerykańskich zamierzają przebywający tam­
że nasi rodacy obchodzić uroczyście dzień 5 lipca b. r. 
Gazeta Katolicka wychodząca w Chicago, Illinois, 
donosi, iż w tym względzie odbył się tamże w dniu 
3 maja mityng delegatów Towarzystw polskich kato­
lickich, na którym po odczytaniu listów z różnych 
miejsc Zjednoczonych Stanów, uchwalono jednogłośnie 
następujące punkta: 1) każda parafia polska katoli­
cka będzie u siebie obchodzić najuroczyściej dzień 
5 lipca; 2) w oznaczonym naprzód dniu wszystkie 
parafie, gminy, bractwa i towarzystwa polskie katoli­
ckie przez swoich proboszczów i delegatów zbiorą się 
na wspólny uroczysty obchód śś. apestołów Słowiań­
szczyzny; 3) wysłane będzie poselstwo złożone z du­
chownych i świeckich do Welehradu celem przywie­
zienia relikwij z grobu śś. Cyryla i Metodego i za­
wieszenia w katedrze chorągwi sprawionej wspólnym 
kosztem Polaków przebywających w Ameryce; 4) ma 
być złożony legat na dwie wieczyste msze św. na 
grobach śś. Cyryla i Metodego w Welehradzie i Rzy­
mie, następnie ma być zakupioną i rozdawaną między 
ludem wielka liczba egzemplarzy żywotów tych dwóch 
świętych; 5) wszystkie Towarzystwa polskie katoli­
ckie przyłączą się do centralnego zjednoczenia sło- 
wiańsko-katolickiego, jeżeli takież na pamiątkę uro­
czystości zostanie zawiązane; 6) wreszcie ma być uło­
żona, lub już z ułożonych wybrana pieśń na pamią­
tkę uroczystości. Liczba delegatów mających pojechać 
do Welehradu, następnie sprawienie chorągwi i lega­
ty na wieczyste msze św. zależeć będą od ilości fun 
duszów, jakie na ten cel zostaną zebrane. W tym 
celu wybrano z łona delegacyi chicagowskiej komi­
tet wykonawczy, który się zajmie urządzeniem i wy­
konaniem, i komitet finansowy, który się zajmie zbie 
raniem funduszów na powyższe cele.

—  Książę Karol, Antoni, Joachim Hohenzollern
zakończył wczoraj (2 b. m.) życie w Sigmaringen. 
Urodzony 9 września 1811, wstąpił po ojcu swoim 
Karolu w skutku cesyi przez tegoż w d. 27 sierpnia 
1848 podpisanej na tron i zrzekł się go w d. 9 gru­
dnia 1849 na rzecz króla pruskiego. Otrzymał re­
skryptem królewskim w r. 1850 tytuł: Wysokość, a 
w 11 lat później tytuł „Królewska Wysok ść“. Zmar­
ły był jenerałem piechoty pruskiej. Z małżonki swej 
księżniczki Józefiny Badeńskiej (córki Stefanii, pasier­
bicy Napoleona I), miał 3 synów i córkę zamężną 
hrabiemu Flandryi. Najstarszy syn jego Leopold, był 
z powodu kandydatury swej na tron hiszpański przy­
czyną wojny niemiecko-francuzkiej. Drugi syn jego 
jest królem Rumuńskim. Zmarły obchodził 21 paź­
dziernika 1881 r. złote wesele, na którem był Cesarz 
niemiecki i wszyscy członkowie domu Hohenzollernów. 
Książę Leopold ożeniony jest z infantką Antonią por­
tugalską i jest jen. porucznikiem w armii pruskiej. Naj­
starszy syn jego książę Wilhelm jest z powodu bez 
dzietności króla Karola Rumuńskiego, domniemanym 
następcą tronu rumuńskiego.

— W Paryżu  umarł w dniu 30 maja ks. Noailles, 
licząc lat 83. Był on od śmierci Wiktora Hugo 
z wieku dziekanem Akademii francuskiej. Akademia 
traci w nim jednego z najznakomitszych swych człon­
ków. W Chantilly umarł w tym samym dniu, zale- 
dwo przeżywszy lata dziecinne, książę R )bert Orlean, 
nasjtarszy syn księcia Chartres, prawnuk króla Lu­
dwika Filipa.

Repertuar teatru lwowskiego
w K r a k o w i e .

W p i ą t e k  5go: Opowieści Hoffmanna (Lee 
Contes d’Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach, 
J. Offenbacha.

W s o b o t ę  6go: Boccaccio, opera komiczna w 3 
aktach, Souppćgo.

W n i e d z i e l ę  7go: Dzwony z CorneviJle, opera 
kom. w 4 aktach, Planquetta.

— D. 2 go czerwca pochmurno, przedpołudniem 
trochę deszczu; term. od 8'5 doszedł do 17-1 C. 
Barometr wysoko; rano o 7ej godzinie d. 3go stan 
jego był 748-3 millim., term. 102 U — Wiatr pół­
nocno-zachodni.

-  We czwartek d. 4go czerwca: Buże Ciało, Sa- 
turniny; w piątek d. 5go czerwca: Florencyi panny, 
Pauli.

H iadetm oeci a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Wystawa d zie ł Grottgera otwartą zo 
stała wczoraj w Sukiennicach, w tej samej Lan- 
gerówce, w której w ciągu ostatnich dwóch lat 
publiczność nasza tyle doznała już rozkoszy arty­
stycznych, podziwiając po kolei kamee Schmidta 
Ciążyóskiego, pamiątki z wieku Kochanowskiego, 
dzieła Matejki. Wystawa obecna pod względem 
interesu artystycznego nietylko nie ustępuje po­
przednim, ale chyba je  przewyższa, jako obraz 
działalności całego żywota malarza; jaki zaś mimo

skromnych pozorów wywiera niewypowiedziany 
urok, jakim  czarem poezyi oblewa widza, tego i 
mówić nie potrzeba, gdy się wspomni nazwisko 
Grottgera. Wśród zgromadzonych 100 przeszło u- 
tworów nieodżałowanego mistrza dominują oczywi­
ście cykliczne poematy, rysowane kredką, a będące 
płodem najdojrzalszej jego epoki. Jest tam pier­
wsza połowa W a r s z a w y ,  L i t h u a n i a ,  i tak 
uprzejmie przez Najj. Pana nadesłana W o j n a ,  
przepyszna Wojna, zwana także P a d o ł e m  łez . 
Obok tych arcydzieł, w których podały sobie rękę 
najświetniejsze natchnienie, głęboki pomysł i go­
rąca miłość ojczyzny, znajdujemy tam mnóstwo 
pojedynczych kompozycyi, których nie znaliśmy 
wcale albo tylko znali z opisów; całe szeregi ry­
sunków, akwareli, obrazów olejnych, studyów z na 
tury, kopij z arcydzieł włoskich, portretów i t. d , 
nawet karykatura i dekoracye teatralne (na te 
bardzo warto zwrócić uwagę) znalazły swoje miej­
sce, i tak wyczerpująco illuslrują talent i kierunki 
umysłu artysty w różnych chwilach życia, z po­
ważnej i lekkiej jego strony, w wesołej i smutnej 
doli. Wiele utworów Grottgera ma nadejść jeszcze 
z dalszych miejsc — te które już dziś zebrano 
w tak poważnej jakości i liczbie godne są głębo­
kich rozmyślań i studyów, a niewątpliwie, najwyż­
sze budzą zajęcie wśród publiczności.

Umysły głębsze przygnębione codziennemi mi- 
zeryami naszego, prozaicznego życia, znajdą po­
krzepienie w podniosłych wrażeniach, których tam 
doznają; dla młodego pokolenia, zagrożonego wy 
suszeniem serca przez doktryny materyalizmu i 
pozytywizmu, najlepsze tam lekarstwo i szkoła 
szlachetności, poezyi i piękna, źródło obfitego po­
żytku i rozkoszy. Pospieszamy wyrazić wdzięcz­
ność tym, którzy zająwszy się urządzeniem wy­
stawy, wielką przysługę oddali społeczeństwu na­
szemu i nie szczędzili zabiegów, aby z rąk  pry­
watnych zebrać wiele utworów Grottgera, które 
byłyby pozostały nieprzystępnemi szerszej publi­
czności a może i całkiem nieznanemi.

W aldheim a wydanie 
urzędow ego kursbu- 

chu z czerwca
z nowemi rozkładami 

jazdy w kraju i zagranicą, illustr. przewodnik w stolicach 
i kolejach z planami stolic, mapkami i widokami. — Cena 
50  centów, pocztą GO centów.

O strzega  się p rzed  zakupnem  p r z e d r u k ó w !
Nowość: Waldheima illustr. przewodnik na austr. kole­

jach górskich ze 138 widok. Cena tylko 50 cent.

Dziś, — z powodu natłoku spraw wyborczych, 
brak nam znów miejsca na sprawozdanie teatralne. 
Umieścimy je  w następnym Nrze Czasu z trzech 
przedstawień opery lwowskiej łącznie.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Krzeszą „Portret damy“ — Willego „Poranek jesień 
ny“ — Wysłobockiej „Portret panienki" — Wywiór- 
kowskiego „Kozak".

Sprout o waale.

W wykazie składek na rzecz kolonij wakacyjnych 
w Krakowie, podanym we wczorajszym Nrze, opu­
szczono przez pomyłkę X. Juliusza Drohojowskiego, 
kapelana Towarzystwa Dobroczynności z wkładką 
roczną 2 zlr.

Artykuły w dziale „Wadeułane1 nie pocho- 
(lią od Hedakcyl.

N A D E S Ł A N E . (1244-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Z im ler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. •

N A D E S Ł A N E .  (1448-2-5)

Dr Smoleński
ordynuje w J a w o rz u .

N A D E S Ł A N E .  (1346 3 3)

W Francensbadxle (Parkstrasse Prince o f 
Wales) udzielać będzie porady lekarskiej jak w la­

tach poprzednich

Dr Karol Dębicki.

N A D E S Ł A N E . (1243. 1-?)

Der Conducłeur.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następujące pisma:

Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicyi i Wielk. Księstwa krakowskiego. 
Na mocy uchwały Komitetu miejskiego przed­

wyborczego, i na mocy rezultatu głosowania ogól­
nego zgromadzenia wyborców z miasta Krakowa 
w dniu 1 czerwca r. b , Komitet centralny przed­
wyborczy dla zachodniej części Galicyi i W. Księ­
stwa krakowskiego, ogłasza kandydatami na dwóch 
posłów miasta Krakowa do Rady państwa pp. 
C h r z a n o w s k i e g o  Leona i Dra Z a t o r s k i e g o  
Maksymiliana, i tych dwóch kandydatów Szano­
wnym Wyborcom poleca 

W Krakowie d. 3 czerwca 1885 r.
W imienin Komitetu cent. przedwyb. 

za przewodniczącego
Henryk Kieszkowski.

Na mocy uchwały komitetów przedwyborczych 
miejskich w Nowym Sączu i W ieliczce, komitet 
centralny przedwyborczy dla zachodniej części 
Galicyi i W. Ks. Krakowskiego ogłasza kandy­
datem na posła z miast Nowego Sącza, Wieliczki 
i Białej, Dra Juliana D u n a j e w s k i e g o ,  ministra 
skarbu Jego ces. i król. Mości, i kandydata tego 
szanownym wyborcom poleca.

W Krakowie, d. 3 czerwca 1885 r.
W imieniu komitetu centralnego przedwyborczego 

przewodniczący Leon Chrzanowski.

I L O L Ł . . I   L I . J . L 1  I ' g

Telegramy własne „Czasu.*

N A D E S Ł A N E .

S z c z a w ik  obfity w lithion i bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w oda bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
w cierpieniach gośćcowych* pęcherza i 
nerek. Do nabycia w handlach w ó d  m ineralnych i 
praw ie w e w szystk ich  a p t e k a c h .  — Salvator* 
Uuellcn-lMrektlon, Kpertee. (1384-3-10)

L w ó w  3 czerwca. (X) Zgromadzenie wybor­
ców z kuryi większych posiadłości okręgu Lwów 
Gródek, wysłuchawszy szczegółowej relacyi do­
tychczasowego posła z tej kuryi do Izby poseł 
skiej Rady państwa, p. Stanisława Starzyńskiego, 
uchwaliło na wniosek p. Dawida Abrahamowicza 
wybrać go ponownie posłem z tej kuryi na przy­
szłe sześciolecie.

Lwów 3go czerwca. (X) Po długich cierpie­
niach zmarł tutaj wczoraj z południa Wojciech 
Grabowski, utalentowany i ceniony artysta-malarz 
Pogrzeb jutro.

J a sło  3go czerwca. Zgromadzenie wyborców 
z większej własności Jasielskiego, po naradzie 
nad wyborem posła do Rady państw a, uchwaliło 
wczoraj w Jaśle najprzód: na wniosek Petrowicza 
solidarność, a następnie kandydaturę dotychcza­
sowego posła Żuk Skarszewskiego.

i Cieszyn 3 czerwca. X. Ignacy S w i ę ży , kan­
dydat polskiego związku "szląskich katolików i 
pplskiego Towarzystwa politycznego ludowego, 
gnaczną większością wybrany z kuryi gmin wiej­
skich Obraczaj centralista, kandydat niemiecki, 
przepadł. Pietrzyk pozyskał tylko kilkanaście 
głosów.

Wiedeń 3go czerwca. ( W ) Wiener Ztg  ogłosi 
ebawem nominacyę biskupa budziejowickiego hr. 
chonborna na arcybiskupa praskiego.
U led* ii 3 czerwca. ( W) Ministerstwo oś wiece 

ia przeprowadziło rewizyę książek naukowych, 
używanych w szkołach ludowych i na podstawie 
tej rewizyi przepisało nowy wykaz książek dla 
tych szkół.

Wiedeń 3 czerwca. (W )  W sprawie egzami­
nów dojrzałości wydało ministerstwo oświecenia 
następujący reskrypt: a) uczniowie VIII klasy, 
którzy w Ilgiem półróczu otrzymali postęp Hej lub 
Ulej klasy, dopuszczeni być mają w zasadzie do 
piero po upływie następnego roku szkolnego do 
egzaminu dojrzałości; podobnie i abituryenci, któ 
rzy po wielkich feryach mają z jednego przed­
miotu zdawać egzamin poprawczy, dopuszczeni być 
mogą do egzaminu dojrzałości dopiero po złożeniu 
egzaminu poprawczego w terminie jesiennym; b) 
pomoc, udzielona do oszustwa przy pisemnym e 
gzaminie dojrzałości, karaną być ma stosownie 
do okoliczności tak , jak  oszustwo; c) egzaminan 
d z i, których 4 prace pisemne w razie składania 
zupełnego egzaminu dojrzałości niedostatecznie

wypadły, nie mogą być już dopuszczeni do ustne­
go egzaminu dojrzałości w bieżącym terminie, po­
dobnie jak  i ci, którzy składając częściowy egza­
min dojrzałości, zadanie piśmienne żle wypraco­
wali; d) władze krajowe szkolne mogą tych egza- 
minandów, którzy z pewnego przedmiotu, nie będą­
cego przedmiotem ustnego egzaminu dojrzałości 
(jak religia, historya naturalna i propedeutyka fi­
lozoficzna), — mają składać osobny egzamin, przy­
puścić do odnośnego' egzaminu przed egzaminem 
dojrzałości i w tym celu wyznaczyć termin; e) co 
do noty z obyczajów i religii należy uwzględniać 
tylko stopnie z 4 półroczy dwóch najwyższych 
klas. Wreszcie kandydaci, którzy posiadają świa­
dectwa, kwalifikujące ich do przyjęcia na poli­
technikę, w razie składania egzaminu dojrzało­
ści celem przejścia na uniwersytet, uwolnieni być 
mają od egzaminu z nauk przyrodniczych, mate­
matyki i fizyki, a egzamin z historyi ograniczać 
się ma do historyi klasycznych ludów starożytno­
ści. Rozporządzenie to wchodzi w życie już w bie­
żącym roku szkolnym.

Berlin 3 czerwca. Do Germanii donoszą 
z Rzymu, że nie wiedzą tam nic o tern, jakoby 
rząd pruski proponował proboszcza Assmanna na 
arcybiskupa poznańskiego i jakoby zamierzał przed­
łożyć nowy projekt do ustawy o wychowywaniu du­
chowieństwa. Wszelkich propozycyj co do „An- 
zeigepflichtu nie będzie Kurya akceptowała, jeżli 
rząd pruski równocześnie w kwestyi wychowywa­
nia duchowieństwa nie przedłoży projektów, na 
któreby się Kurya zgodzić mogła. I

Rzym 3 czerwca. W sferach watykańskich/ 
panuje ożywiony ruch; mówią o okólniku przeciw 
antikościelnemu kongresowi, tudzież o proteście 
przeciw najnowszemu rozporządzeniu rządu fran­
cuskiego, tyczącemu się Panteonu.

Telegramy biura koresp.

Opawa 3 czerwca. W Freudenthalu wybrany 
został dotychczasowy poseł liberalny Siegel, prze­
ciw antisemicie Krautmannowi i konserwatywne­
mu Michlerowi, 50 głosami na 90 głosujących.

Ratysbona 3go czerwca. Ks. Thurn-Taxis 
umarł tu wczoraj wieczór.

Sigmaringen 3 czerwca. Zwłoki ks. Hohen­
zollerna pochowane zostana w sobotę w grobie 
familijnym.

Berlin 3 czerwca. Cesarz pracował do godzi­
ny 9 wieczór, noc przespał dobrze i dziś czuje się 
zupełnie zdrowym.

Berlin 3 czer. W artykule o nieprzyjaznem 
usposobieniu sułtana Zanzibaru wyraża Nordd. Allg. 
Ztg nadzieję, że Anglia wpływem swym w Zan- 
zibarze nakłoni sułtana do zaniechania prowoka­
cyjnego postępowania.

Rzym 3 czerwca. Kilkunastu członków sto­
warzyszeń demokratycznych udało, się wieczór 
z chorągwiami na Kapitol, aby uczcić uroczyście 
rocznicę śmierci Garibaldego. W drodze jednak 
rozproszyła polieya tłumy z powoda rewolucyjnych 
okrzyków, a część tylko demonstrantów z delego­
wanymi zagranicznymi przybyła na Kapitol, gdzie 
złożyła wieńce. Wygłoszono tam kilka mów. Po­
rządek został przywrócony. W Izbie zgłoszono in- 
terpelacyę w sprawie rozproszenia demonstrantów.

R a d l  r y t  3go czerwca. W Walencyi był jeden 
wypadek śmierci na cholerę. Rząd postanowił wy­
dać energiczne zarządzenia ostrożności.

Z o f i a  3 czerwca. Rząd bułgarski wystosował 
do mocarstw okólnik, oświadczający, że uchwały 
konferencyi sanitarnej w Rzymie nie będą w Buł­
gar} i obowiązywały, jeżeli Bulgarya do udziała 
w konferencyi zaproszoną nie zostanie.

Kursa. — W i e d e ń  3go czerwca. 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 82'50.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 98 40 — Renta srebr. 83 05 — 
Renta złota 108 20.— 6%  Renta złota węgierska 
— •— . —  4°/0 Renta złota węgierska 98 65 — 
Losy z r. 1860 139 25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 858' Akcye kredyt. 290 30. Londyn
124’1 5 .— Napoleony 9 85 —. -  Lombardy 136'25 
Losy roku 1864 169-— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 248-—. —  Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 232-50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
17450. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 75.— 
Losy prem. węgiersk. 116 75 —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148 25. —  Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 167-25. —  6%  Listy zast. hipot. 101 50 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I.A . 100"—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 1 8 3 —. — 
Marki 60 85 — Ruble 126-—. — Dukaty 5 8 6 -  
Srebro — •— . — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukoweki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Hrakńw 3 Czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie ............................................  . .
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to frankówka w a ż n a ..........................................
Imperyał w ażn y .....................................   . . . .
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imion, oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta p ap ie row a ...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
6yt galicyj. pożyczka krajow a.................................
4 „  » 71 . -Jt \  ■ • • • « •byt Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4yt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...................
L isty  zastawne i  dłuine.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4lLyt Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4yt „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
śyt „ „ n ». » » 41 let.

6$ 1 " Banku fiipot "

8  i  :  :  i  : ; .by,yt „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
b y t  % n i) »  r  i) 3 6  J * .
6 ^  "  P U n  o  n  | 6 *-7yt Ti dłużne „ 20 let.
6yt „ „ „ „ włość, we Lwowie . .

n  rt n  r>
byt ” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 300 złr.

płacą żądają
Losy.

(płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K rak o w a ........................ 17 75 18 75

„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 —
126 — 127 — „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 14 50 15 25
60 60 61 40 n Węgier. 8  65 9 50
5 82 5 90

W iedeń 2 Czerw.9 83 9 90
1 0  1 0  

1  62
10 23 
1 73 Obligi długu państwa.

4 */s */o Renta papierow a...................
4 V / 0 * srebrna ...................
4 •/, „ z ł o t a ............................

82 45 82 60
83 - 83 15

108 15 108 35’
82 30 82 85 3%, % Losy z roku 1854 po 250 m.k. 126 - 127 —

101 25 102 25 4% „ „ I860 „ 500 złr. 139 20 139 70
1 0 2  — ------ 4*/. „ „ I860 „ 1 0 0  „ 140 - 140 50
90 50 91 50 „ 1864 „ 100 „ 168 — 169 —
96 50 97 50 „ 1864 „ 50 „ 166 50 167 —

8 8  - - 89 25
Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 -
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ........................10*/, podat. 106 50 _ _
91 25 92 25

Bukowińskie . . . .  „ „ 101 50 102 50
G alicyjskie...................  „ „ 1 0 1  4 0 101 9091 —— 92 50 M oraw skie................... „ „ 105 25 _ _

8 8  25 
99 50 

101 25 
98 70 
96 75

89 25 Niższo-austryackie . . „ „ 105 75 _ —
H/O 50 
102 25 
99 4j  
97 75 
9 9  _

Wyższo-austryackie . . „ n
S zląsk ie ........................ „ „
Styryjskie . . . . .

104 50 

104 -

106 — 

105 50
97 50 Siedmiogrodzkie . . .  7% „ 

Węgierskie . . . . . „
101 15 101 75

99 — 1 0 0  _ 103 — 103 50
99 — 

1 0 0  — 
55 -  
52 —

1 0 0  — 
101 50 
58 — 
55 —

Węgier, z klauz. 1867 . „ 
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . .

102 75 
147 50

103 25 
148 —

6 yt Renta węgierska złota . . . . 98 75 98 30
4 ll,yi Obli. „ „ (zaOstbabn). 108 - 108 50

99 25 100 25 Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

101 25 101 75
233 - 233 50
289 90 290 20

247 — 249 — „ Bank węgierski . 200 „ 289 75 290 25
229 — 231 — D epositen-Bank................... 200 „ 195 — 196 - I
282 — 285 - Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 588 - 592 -

Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------- _ _1

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bezyt
Alfóld-Fiume . . . 200 „ byt
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. byt
Elżbiety........................... 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

u „ Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupko wska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb..................

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4*
byt

L isty  zastawne.
6 yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,°/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 */»*/• » „  T „  s papier 50 lat 
3'/, prem. Bod, Cred. allg. . . . .
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7"/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6 % Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%%_ „ „ srebr. 36 lat
4 */, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5°/e Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5*/, „ „ „ „ nowe 37 lat
4*/, „ „ „ „ nowe 41 lat
41/,*/, „ Banku krajów. . . 51 lat 
6 % » Bank Hipot. lwów................
5* /0 „ » » „ Prem. . .
5% n r  t> » » 40 lat

płacą 1'żądają pracą żądają płacą Żądają
858 - 860 - 5V„ Bank austr. węg. (National.) wal. a. 10180 101 95 K redy tow e........................ 1 0 0 174 50 175 —
78 20 78 60 5°/. Szlasko aust. * Bod.-Credit-Anstalt 100 75 1 0 1  60 C l a r y .................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
zrr. 42 42 75 43 25

144 — 145 - 5 */,*/, Węg. Insty. Bod.-Credit 
4“/o Bank Hip. prem.

*■ • • 102 25 103 50 fi 105 113 - 114 —
102 50 103 -- . . . 100 50 1 0 1  — Insbrucku............................. fi 2 0 18 75 19 75

Priorytety kolei. Keglewicha........................
Krakowskie........................

fi
fi

107,
2 0

19 — 
18 —

2 0  — 
18 25

_ _ _____ Albrechta........................ 300 złr. 5% 99 70 1 0 0  -- Ofher (miasta Budy). . . fi 40 45 50 46 50
184 25 184 75 Alfóld-Fiume . . . .  200 n n 1 0 0  - 100 40 P a l f y ................................. fi 42 39 50 40 -
462 — 464 - „ Em. 1874 . 200 n n 99 50 — — R u d o lfa ............................ fi 1 0 18 25 18 75
237 25 237 75 Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 */. 121 50 ------- S a lm a ................................. fi 42 54 - 54 50

__— Elżbiety za 200 Mrk. op. 110 50 111 25 Salzburgśkie............................. fi 2 0 23 50 24 —
199 50 200 50 „ za 200 Mrk. me op. • • • 120 70 1 2 1  1 0 St. G e n o is ........................ fi 42 48 — 48 75
2425 243/ Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4 '/,* 106 — 106 50 Stanisławowskie . . . . fi 2 0 24 — 24 75

211 25 211 75 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

109 - 1 1 0  - 4 */,*/, Tryesteńskie . . . fi 105 131 - - 132 —
248 25 248 75 106 - 107 — 4V. . . . fi 50 6 8  — 6 8  50
148 75 149 - Franc. Józefa Em. 1884 • 4 '/,* 91 90 92 30 W aldsteina........................ fi 2 0 28 75 29 25
230 - 230 50 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 n n 1 0 0  — luO 26 Windischgratza................... fi 2 0 36 75 37 25
167 50 167 75 „ Jarosław 300 n rt 99 25 99 50 W aluty.165 75 166 25 Koszycko-Oderb. . . 200 » W 100 50 100 90

5 87184 — 184 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 _ _ ____ Dukaty w ażne................... 5 85
183 50 184 — „ H „ 1867 300 u b>yt ____ ------ 2 0  fra n k ó w k i................... 9 83 9 84
297 80 298 20 „ HI „ 1868 300 p r> ------- — _ Imperyały rosyjskie . . . a • • • 10 13 1 0  16
137 — 137 50 „ IV „ 1872 300 n n ------ — _ Funty szterl. angielskie . . • • • 12 39 12 44
252 25 252 75 Nordwestb. austr. . . . 200 I) V 103 50 103 90 Liry tureckie złote . . . 11 15 1 1  2 0

177 - - 177 75 „ Lit. B. . 200 n yt 1 0 2  - 102 25 Marki niemieckie za 100 marek 6 0  80 60 85
174 50 175 - „ Em. 1874 200 m. „ _ _ ------- Rubel papierowy za 100 . 126 — 126 2 0

168 25 168 75 Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 118 — 118 50
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
87 75 
99 30

8 8  _  
99 60 Lwów 2 Czerw.

___ __ _ . Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt 193 50 194 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
51/, Listy zast. Tow. kred. ziei

• 284 — 287 —
123 75 124 25 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt 149 50 150 - Q. . . 99 55 10C 55
99 59 1 0 0  — „ „ . 2 0 0  złr. byt 126 60 — ___ 4#/« ił » it n fi • . 91 — 92 50
97 75 98 25 Theissb.-Gesell.. . ' . 1000 tt n 107 _ — _ bV# Ił Ił Ił Ił 37-letnie . 99 55 100 55
99 75 1 0 0  — Weg. gal. Łupków. . . 200 n n 99 75 1 0 0  — 47,'/, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50

1 0 1  - - 1 0 2  — „ „ II Em. 200 D p 98 — 98 25 6 % „ ,  Banku hip. gal. • • 101 35 102 35
99 75 1 0 0  — Nordost . . . .  300 r) it 98 30 98 70 5*/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 - 98 - -

„ złotem . . 2 0 0 n fi 123 25 123 75 b"/, Obligi indemn, gal. 10% podat. . 101 25 102 25
90 60 91 20 „ Westbahn . . . .  200 fi fi 99 50 1 0 0  - 4 %% .  pożyczki krajowej • • • 90 75 91 75
99 50 1 0 0  — * „  Em. 1874 200 fi fi

OU
J

00
C
i 99 50

99 50 1 0 0  — Losy. W s n n w s  2 Czerw. rub.|kop. rub.|kop.
89 — _ ___

91 75 92 25 byt Donau Reguł................... 115 25 115 75 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . --  -- 99 85
101 40 101 90 Premiowe Wiedeńskie . . „ 1 0 0 123 75 124 25 kupon . --  -- -------
99 — 99 75 „ Węgierskie . . .  1 0 0  

fr. 400
116 501117 — 4'/, Listy likwidacyjne . . . • » • --  -- 89 —

97 - 97 50 3yt „ Tureckie . . . 2 0  80 2 1  — kupon . —' — 197



CZAS z Czwaitku 4 Czerwca 1885.

Iłoda osoba poszukuje miejsca star­
szej kony czyli nauczycielki po­
czątkowych rau k  w języku  nie 
mi ckim, francuskim i a* gie.ok m, 

.oraz muzyki. Po o zumienia przyj- 
• mują się ustnie lub pisem ie w 

Podj|óritt na poczcie Nr. 170. (1487-1-3)

G O i P O D Y I I
uzdolniona w zarządzie gospodarstwa oraz 
trudniąca się praniem, poszukuje obowiąz­
ku od 1 czerwca. Bliższa wiadomość przy 
P l a c u  Ma r y a c k i m pod Nr. 8, I. piętro 
pod liter. J. T. (1484)

E H O I O H
mający 31 lat, z 13-letnią praktyką, zna­
komity gospodarz, Morawianin, mający 
chlubne świadectwa zarządzania większemi 
majątkami w Morawie i Galicyi, poszukje 
posady na o r d y n a r y ę  od 1 lipca b. r. 
Listy pod adresem E. O. poczta Bóbrka  
przez Lwów. (1485)

U n  F r a n ę a i s
accepterait une place de prócepteur 
pour lea deux mois de vacances.—  
S 'a d r e s s c r  a u  b u r e a u  d u  
jo u r n a l „ C z a s“ . (1486- 1-3 )

iH a g a zy n  n o w o ś c i
pod firmą (1505 1-)

LEON FEINTUCH w Krakowie
poszukuje uzdolnionionego

N U b j e k t a .

MIek<r
kwaśne wyborne, wystane na lodzie, sło­
dkie, prosto od krowy, świeże masło, chleb 
razowy i biały domowego pieczywa, poleca 
Szanownej Publiczności (1503 1-18)

T e r e s a  F i e e g e
w własnym ogrodzie przy ul. Lubicz 1. 30.

7 1 A  £ 1 , 0 .
Zastępstwa większego domu, poszukuje 

ajent dobrze obeznany z hurtowną klien­
telą w Berlinie, z bardzo dobremi polece­
niami. — Adres pod J. C. 664 przyjmują 
H a a s e n s t e l i i  A  Voglcr w B erli­
nie S. W . (1374)

karoi Freege
w Krakowie, ul. Lubicz I. 30,

o g ro d n ic tw o  han d low o  a r ty s ty c z ­
ne, uw ieńczone n a g ro d ą  p a ń s tw o - 
w ą , w ie lk im  m edalem  sre b rn y m ,

poleca Szan. Publiczności rośliny i 
kwiaty wszelkiego rodzaju w wybo­

rowych gatunkach. 
Wykonywa b u k i e t y ,  napełnia 

koszyki kwiatami, pięknie i gusto­
wnie; w ie ń c e  la u r o w e , m ir ­
t o w e  w ia n k i ,  (ślubne) w różnej 
cenie.

Ozdabia salony i kośoioły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. (1502-1-)

C eny u m iarkow an e.

J a j a  w y l ę g o w e !
Zamówienia przyjmuję na mój kilkakrotnie 

m edalem  państwowym i honorowymi 
odznakami wynagrodzony drób rasowy i o- 
zdobny własnego chowu. Poręrione 50% pło- 
dnoś i ja j. Cennik rla mo i opłatme K. Hcline- 
ckenburger, I., W iener Rac gefliigelsucht-Au- 
stalt, firma z .łożona 1874 r. w Wiedniu V. Hart 
mat ngacse Nr. 1. (431 9-10,

(St-8 LfZl)  -ąosąojdB qofzsq
-óija . qoiuusiCzsii t MIAVOALYTSINVIS *  4uoo
-BU Bza«ąt)łd« n pBjąg — eracoizpoo wwojzood 
B q jis /f^  u; /f}Bgij Cspy kfBJOiMBZ ’ ‘nseupB oSaup 
-Bjąop oSetora zeq lązfB jj •£ OBSBiłsioupsuflny 
fal  niupai^ę m. iBZjBąołds oSauBMomoidXp ‘A ios 
-bom T ti pBjąs Aum9{d Obi bu9q -ornej 
-bój (op?Bą A \up5qzeiu AmojŚ B;oAm op ąopój- 
-sou zozjd kfBąiuz pęojsAzaeiu euni i £& o\3 0[ę;_ 
•qoBiup qaojijzo nisaizpnaip od jsó/po qoi Ą gqo 
BiUModsz i inp g uSfrioazjd m MpsojM eiuBpBd 
-Lw efnm<zj}BZ ąspoję  uox  ‘tnuj-ABg AuibuiSAj 
-o iq su ’qAjauiB Ppm }89f moso[m niuBpBdXzz mio 
-©zad pBivoqunqs ojBim 0iu oiu ? n f’Aq^pS jombu
‘ui8j))pojs qAqooa;u ui9I)||bob  luAuApaf

Do Szanownjch CzjtelDików 
„€zainM.

Z powodu nadzwyczaj złych stosunków wywo­
zowych na W schód i do Rosyi, zmuszony je ,tem  
swój olbrzymi składder na konie
185 itm  długich 115 < tm. szerokich, szczególnie 
trwałych, grubo tkanych a przytem m iękkich weł­
nistych, szczególnie odpowiednich na kołdry do 
łóżka i do kąpieli, sprzedać za bezcen i rozsyłam

I sztukę za złr. 1*55
za zaliczką.

Nieodpowiedni tow ar przyjm uję napowrót bez 
trudności.

L isty  proszę adresować:

Orient-Export-Bureau ,
W ien, Favorlten .

Świadectwo. Z gatunku dostarczonych kil 
ku oficerom komendy 9 korpusu w Józefowie 
185 ctm. długich a 115 otm. szerekich der na 
konie po 1 złr. 55 ct. zupełnie zadowolony, pro­
szę o przysłanie za zaliczka dziesięć (10) sztuk 
takich der na próbę dla kilku oficerów komendy 
8 korpusu. Jeżeli te  dery okażą się odpowiednie- 
m i, w takim razie nastąpią dalsze zamówienia.

Praga, 18 maja 1885 r
Arpad Pater, kapitan 

(1460-2-3) komendy 8 korpusu.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do okien, c e r a t  na meble 

i Stoły (115-139 )

W i l h e l m a  F e n z a
w  K r a k o w ie , R yn ek  O.

Podejmuje się tapetowania miesz 
kań. Próby na żądanie franco.

sasansiTC jMirasBszrarzaKES

Cieplice Trenczyńskie
r a  W ę g r z e c h ,  30 minut od stacyi kolej. 
T ep la-T renczyn-T ep lit* . Termy siar- 
czane od 3(1°—33° R ., najskuteczniej­
sze w ciei pianiach gośćcowych, artry  ycz- 
nycb, nei w obókca icd. Zakład, wygodnie 
urządzony, leży w pysznej do inie Miłych 
Kaipat Pobyt przyjemny i tani. Poc/ą ek 
se.onu 1 maja. 515 H rakosa  przez Trze- 

K binię, Oderberg, S llein, Tepla do zakła* 
jjj du O godzin drogi. Na większycti bta- 

cyach bilety tam i napowrót o ‘dl-/, tańsze. 
Podręczn k inform Hr. Filipkiewicza 
w e wszystkich k sięgamiauh Broszu- y  i wy­
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. 
(867-11-) Książęcy zarząd kąpielowy.

ias*asiswzs?saFasHsasHS?

Osłabienia^
polueyo, impotencyę, następstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w ś - i  cie starszego le ­
karza sztabowego Ikra TI ii 11 r ra Tlira- 
cuto preparaty. Cena 3 złr. 10 cent., pocztą 

o 25 m t. wię ej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
mmmmi i — mmmmmi — mmm

i pigułki leczą bezpitczuie i b z bolu każde 
u ,ław y  rurki moczowej, b-ate upławy w kilku 
dn a-h, także w z is ta rza łjch  w ypi.dkach, gdzie 
żaden inny ś r o i ik  nie p > ógł, grunt wnie i bez 
następ, bó ów. Cena złr 1-60, pocztą o 25 c. więcej.

Sprowadzić m ożni jedynie z St. Cdeorgs- 
Apotlieke Waz Sciinrid. Wien, V., Wim- 
m ergasse, 33 d .kąd wszelkie zamówienia ad re ­
sować należy. — Skład w KRAKOWIE w aptece 
p. E. S to c k m a r a .  311-7-8)

NOWO ZAŁOŻONA

ar

/ .A l i  ll I D K Ą P I E L O W Y
(Francya, departament de 1’Allier)

W ŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p ie lo w a

W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
ktcintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd . 
Codzień od IS maja do 1S września 
tea tr i konoerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. <704-6-8)
Koleje ż e la z n e  p ro w a d z ą  do Vichy.

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, sk rofflły , cho­

roby  sk ó rn e  lisza je , w yrzu ty , s tru p y , trąd ) 
i inne c ie rp ien ia  n a sk ó m e , spow odow ane 
zanieczyszczeniem  i zepsuciem  krw i.W rzody , 
g ruczo ły , reum atyzm , ran y , w rzody w u s tach  
i w gnrdl nabrzm ien ia, narośle  na  kości, 
s tra m , niem oc i d rugorzędne  i trzecio rzędne 
peryody syfilisu  nal)\ tego lub  dziedzicznego.

L eczenie n ieza .vo Ine i ra d y k a ln e  chorób  
n a jb a rd z ie  j z as ta rza ły ch  i n a  juporczy w szych, 
u ieustępu  jących  przed  żadna m etodą lek a r­
sk a , leczą  się  p rzez  użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne  p o tw ierdzone  p rzez A kadem ję  M edyczną w  P a ryżu  

J e d y n e  up o w a żn i ne p rzez rzą d  f ra n c u sk i.
J ed yn e , jaJdch  używ ają  w  s p ita /a ch  P a ryzkich .

24 ,000  Franków Nagrody Narodowej.
L ek arstw o  to , bardzo  p rzy jem ne w  sm aku, 

zalecane od la t  przeszło 60 p rzez n a jzn ak o ­
m itszych  lek arzy , jak o  n a jsk u te cz n ie jsz y , 
znany  d o tąd , środek  p rzeczyszcza jący  k rew , 
je s t  jedynem  wcaly m ś w iecie, jak ie  o trzym ało 
wy/.ej w ym ienione ty tu ły  i oznak i honorow e, 
co dow odzi jeg o  znakom ite j skuteczności.

P od  dobroczynnym  wpływ em  ty ch  b isz ­
kop tów  ap e ty t pow raca, funkeye  żyw otne 
przychodzą do norm alnego s tan u , a po k ilk u  
tygodn iach  leczenia  ch o rzy  sp o s trzeg a ją , ze 
w szy stk ie  p rzypad łośc i chorobliw e n ik n ę  i 
zdrow ie, choćby  na jm ocn ie j podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczen ie  k rw i, przychodzi 
do norm alnego  stan u .
Skład głów ny: 62, rue de Rivoli, w Paryżu,

D ostać m ożna w e L w ow ie w ap tece  p. 
K . M ikolascha, K rzy żan o w sk ieg o , N ah lika ; 
w  K rak o w ie  w  apt. pp. T rauczyńsk iego , 
R edyka  i W iszn iew skiego .

(853-7-)

Z  M  ft E
osłabienie, “™Xne

przez nlaiczące naatę^aiwa tajnych 
gnechńw  mtodilenczyrh ł h jb  - 
idaii, pewnie I trwale usunąć, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w w iein wyda­
niach ro in e n o n a  książka z ryci­
nami i

Dr RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr. 

Wydanie niem ieckie: Oena 2 złr.
Tysiące osób znalazło w niej objaśnienie 
awych cierpień, a przez używanie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem

1*“ C U K I E R N I A
pod firmą

K. Dobrzański i £poIka
w  K rakow ie , I iyn ek  g l.  2 4  (obok Banku galicyjskiego),

poleca w wielkim wyborze i codzień świeże cukry i ciasta, jakoteż o każdej porze 
wyborne lody, czokoladę, kawę i herbatę. Wódki własnego wyrobu, likiery krajowe, 
francuskie i holenderskie, wina deserowe hiszpańskie i francuskie, gustowne bonbo- 
niery ozdobne i pudełka paryskie. Przyjmuje i punktualnie wykonywa zamówienia 
miejscowe i zamiejscowe na torty, lody, cukry i wszelkie artykuły w zakres cukier­
niczy wchodzące. — Czytelnia obficie zaopatrzona w dzienniki polskie, niemieckie 
i francuskie. Osobny salon dla palących. (1439-2-3)

C e n y  u m i a r k o w a n e .

ZAKŁAD I
k l i m a t y c z n o  -  ż ę t y c z n y

w Kulasznem
stacya kolei Łupkowskiej Szczawne-Kulaszne, 

przeszedłszy w ręce  nowonabywcy,
r o z p o c z y n a  s e z o n  1 5  c z e r w c a .

•

Położony w pięknej górskiej okolicy Karpat, 1200’ n. p. m., nad 
rzeką Osławą, ze wszech stron otoczony górami, zakryty przed szkodli- 
wemi wiatrami, zatem nienarażony na raptowne zmiany temperatury —  
klimat łagodny, z wszelkiemi zaletami górskiego powietrza, nie mając 
jego ostrości.

Położeniem swem klimatycznem nadaje się szczególnie do pobytu 
i kuracyi w cierpieniach piersiowych, krtani i serca po zapaleniach płuc, 
w przewlekłych nieżytach żołądka i kiszek.

Nader ważne i skuteczne okazały się kąpiele w rzece Osławię (ró­
w nające się  kąp ielom  m orskim ) przy cierpieniach nerwowych 
i słabościach kobiecych pochodzących z osłabienia.

Żętyca ow cza, znana ze swej doskonałości, dwa razy dziennie 
w zakładzie przyrządzaną bywa, tudzież urządzono wzorową mleczarnię.

Z ak ład  posiada V budynków  o 6 0  p ok ojach , k a ­
plicę. sk lep , restauracyę, cuk iern ię , czy te ln ię  k siążek  
1 gazet, fortepian, salę balow ą, m uzykę i t. d.

Na rok bieżący poczyniono wiele zmian i ulepszeń: sprawiono przy­
rządy gimnastyczne, bilard, kręgielnię, lawn-tennis, croquet i inne gry 
towarzyskie.

Konie i osły do spacerów w górach, bacik dla wodnych przejażdżek. 
Zbiorowe wycieczki na Beskidy i do sąsiednich Węgier.
Kolej, poczta i telegraf w miejscu. (1482-1-5)
Codziennie świeży transport wód mineralnych.

i udziela, oraz zamówienia na mieszkaniaBliższych wyjaśnień

O F N E R

przyjmuje
Z a r z ą d .

Przez słynnych lekarzy najlepiej polecany zdrój 
g o rzk i, w swieżem napełnian u i doskonałego 
skutky, do nabycia we w szystkich handlach ko­
lonialnych i wód mineralnych, tudzież prawie we 
wszystkich aptekach oraz składach towarów ap te­
cznych. (1474-1-10)

S kład  w Krakowie u W. G oldw assera  
i Józefa Goldwassera.

a k ó c z y
■ U T T F .I d l l lU .M I

Właściciele: Bracia Loser w Budapeszcie.
D la hoteli, kuchen, Niezawodnie najlepszy D la ogrodów, stajen.

w handel wprowadzony prawdziwy zamorski

p r o s z e k  n a  o w a d y  (transatlantic insect powder)
NOWO WYNALEZIONY PRZEZ J. PLANA,

do pewnego i zupełnego wytępienia i zniszczenia wszelkich owadów, ja k  pluskiew, pcheł, 
karakonów, aw abów , much, mrówek, itonogów i kleszczów, ta k , że z zalęgu

owadów ani śladu niepozostanie.
G łów n y s k ła d  m a  je d y n ie  i  w y łą c zn ie  H e n ry k J liin zer  

99" w W iedn iu , H ern a ls , H a u p ts tr . 1.
W  puszkach po 20, 40, 60, 80 ct., 1 złr. i 1 złr. 50 ct. — Rozpylacze 27 ct. — Zamówienia 

z prowincyj będą punktualnie w ykonane. — Odsprzedającym zniżka. (1467-1-4)
Czystość w mieszkaniach.

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O I T R Z G Ż G N I  K.

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukows-.ny j< st orzeł i firma 

A. D oiła  
Trw ały i pewny skutek tych pro- 

I szków w najuporczyw szych clre- 
) pieniach żołądka i trze- 
wlów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze, 
chroniczncm zaparciu stol­
ca ,  w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
la t tym pr> szkom obszerne wzięcie.

Fałstywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zap ieczętow anego orygin aln ego  pu d elk a 1 z łr . w. a.

opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka przez Werlags-Magazln Dr. Hie- 
rey w I/ipsku, Neumarkt Nr. 34.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J . TI. Hlmmelblnua. (1164 5 ) J

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu sl°w y, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapalenia'b i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

w jm iotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszaa z doskonałym opisem 81 cent.
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M otta.

Aloj tranowy M. Krohn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedn’ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom , wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnegu, odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z opisem  u iy c ia  kosztu je  1 z łr .  w. a.
Główny skład wysyłek n A. HOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tachlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,— 
w BIAŁY E. Keler a p t,  — w BRODACH M Kulak a p t. ,— w GURAHUMORA E. Botezat a p t. ,— 
w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J. Beiser a p t,  S. Rucker aptek., 
F. W. Kiólikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakqbowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski aptek., — PODGORZU S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka. — w SOKALU E. Wysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. Mfilduer i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. H errfurth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — ! 
w ZBARAZU Izydor Sussermann.____________________________________________ (1021-53-)__________

Zolądltowe
choroby wszelkiego rodza ju>

tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę­
dą zupełnie za porąozeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schnelda uniwer­
salny eliksir żołądkowy. CeLa ‘/,  1 złr., 
*/, złr. 1 out. 80, pocztą 2o o. więcej za opako­
wanie. Jedynie prawdziwy ty lko  z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33, 
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy. Skład w Krakowie u apt. E Stockmara.

307 13-15)

U w o l n i o n y m
z męk odgniotków może być każdy w kilku 
dniach sposobem zupełnie bez bolu za poręcze­
niem najpewniejszego skutku tylko przez apte­
karza bchneida Heralyn z Si. Ueorga- 
Apotheke w W iedniu V. Wimmergas­
se 33. Cena '/, flaszki 60 ct., % fl. 1 z łr , po ­
cztą 10 ct. więcej.

Celem otrzym ania jedynie prawdziwego i sku- 
t cznego środka należy żądać wyraźnie Hera- 
łyn aptekarza S c h n e l d a  i w ystrzegać się 
przed naśladowaniami i wychwalaniami podobnych 
środków. (305 8-9)

Saład u E. S t o c k m a r a  apt. w KRAKOWIE

j Kąpiele siarczane
|w  K rzeszow icacłi.
>► Początek sezonu 1 czerwca.

. ,K Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. (1340-8 18) 
Mitszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień 

?  udziela Z a r z ą d  k ą p ie lo w y  w  K r z e s z o w ic a c h .

e Z  ■•  p ?  
c o
A S N
E • B •» * “  -C
'S S  ™ 3  

w ac E  a  

£E x  oo oi

5 * *- : 
* 2  *® «• —~  >»

Pracownia kamieniarska 
F A B I A M A  H O C H S T I M A

v  Krakowie przy alley iw. Gertrady,
zaopatrzona jest w MACżKOBK.1 z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znaczn ie zniżone. (934 16 40)

*« a  pN 5.W* 
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E l e k t r o  -  l i o m e o p a t  j a .
N o w a  w i e  dza .

Elektro-hom eopatycznc środki gwiazdkowe
( zn ak  fa b r y c z n y  czerw on a  i  n ieb ieska  g w ia z d k a ) .

dla opatrywania w-szelkich chorób, szczególniej przewlekłych cierpień, zyskały w krótkim 
czasie wielką bławę pomogły bardzo wie u osobom , a wielu lekarzy przepisuje je  we 
wszystkich krajach. Opatrywanie prz z samą cierpiącą osobę bardzo tani *. (9/8 5-7)

G ł ó w n y  s k ł a d  utrzymują: A. Mauler w S zu ajcary i 
i W iktor R edyk w l ir a k  u le . 

w w
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Zakład wodoleczniczy Krenzen
port G r c il l  R . D u n a je m  (w Górnej Austryi).

Leczenia elektryczne i dyetyczne, także hąpit lo elektryczne, gniecenie. Jazda koleją Zacho­
dnią Elżbiety, stacya A m stettm  z Wb du a 5 godzin, parowcem tt»cya Grein, z L.ncu 3 godziny. 
Pora oil IS  kwietnia do końca października. Xa wiosnę i w Jesieni tańsze 
ceny. Tuż w pobliżu lasy św krkow e. W ielkie pływalnie na wolnem powietrza. Pensyouat 
tani. (859 12-15)

Objaśnił ń i prospektów udziela zarząd kąpielowy B rem en i Dr. med. Otto 
Pieischanderl, właściciel i kieruj, lekarz kąpiel, w K rtuzen, w zimie W iedniu I., Plankengasie 7.

Ja Anna Csillag
z mojemi olbrzymio dlugiemi t«-łonami L orelry , które 
wskutek używania wynalezionej przezemnie pom ady ua 
porost w łosów  w przeciągu 14 m iesięcy  dosięgły 
długości 1S5 cmtr. i tak bujnie rosły, że z powodu cięż 

kości trzeba było wyciąć 3 kosy.
Ta pom ada na porost w-łosów rozbieraną była 

przez najsłynniejszych znawców wydziałów lekarskich i uzna­
ną została nietylko jako zupełnie nieszkodliwa, ale także 
w swej własności jako dosliona-ła. Podnosi ona porost 
w ł osów ,  wzm acnia w ło sy  i jest najpew niej­
szym śr dkiein prteeiw  wypadaniu w łosów , 
również doskonale skutkuje na ł y s i nę  i rzadkie w ł o ­
sy  w brodzie i wąsacłi. (1364 4-8)

Anna Csillag:.
Rozsyłka na wszystkie strony za poprzedniem otrzyma­

niem kwoty lub za zaliczką.

Csillag & Comp. w Budapeszcie,
K ó n ig sg a sse  A r. 2 0 .

Cena słoika .50 ct., 1 złr ., 2 z łr ., z opisem  użycia.
Rozbiorowo chemicznie z b a d a n a  i polecona p rzez  panów :

I)ra T. W ernera, d y re k to ra  ch em iczn ego-rozb iorow ego  i  p o litech n i­
cznego za k ła d u  w  W ro c ła w iu ;

Dra Leona Lleheruianna, p ro fe so ra  i  k ierow n ika  chem iczno-roz- 
b io ro w ej kr. węg. p a ń stw , s ta c y i  d o św ia d cz , w B u d a p e szc ie ;

Józefa  Szaw czuka, p ro fe so ra  chem ii w B u dapeszcie .
Główny sk ład  w Krakowie u p. E. S tockm ara , aptek.

EES

I

przeciw

p r e z e r

Ó Ir
<?

niszczeniu przez moli.
Moja prezerwatywa przeciw niszczeniu przez moll daje najpewniejszą ochro­
nę w celu ochronienia suk en zimowych, futer, mebli itp. przed nadzwyczajnie szko-'liwem 
zalęganiem moli. ZLiżone je s t z i a;skuteczniejszych szczególności w ten sposób, że zu- 
pcżnte apohojnie można polegać na Jego niezawodnem działaniu.

./. A n d ie l’s D rogu erie
„ z u m  s c h w a r z ę n  l l u n d * * ,

Hus- (D om in ikaner-)  G asse  w Pradze .
W H lllH O W IK  mają na skladóe pp Ant. H awełka kupiec, o n z  aptekarze 

K. Mail Ier. J, Trauczyńskf, K. Stockmar. (1267-3 8)
"Składy na prowincyi wszędzie, gdzie wywieszone Bą odnośne plakaty.

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W 1 C I A O  X  K O X H L A D I I  J A Z D A

weżnogo od Igo czerwca 1885 r.
Przyjazd do Podgórza

10 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4-09 popołudniu ze Zwardo. ia, Żywca-Zabłocia, 
S. chy, Skawi y,

6-39 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11-54 przedpołudniem z Zag -rza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołud pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 01 wieczór pociąg mięoZ.ny ze Zwarionia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

1 10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa. Nowego 
 Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-70-)

Odjazd z Podgórza
8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,

11-25 przedpełudn. do Skawiny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zwardonia,

3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

6 40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są 
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy No­

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

2'34 w nocy pociąg osob/wy do G rjbow a, Zagó­
rza, Nowego Sącza, Orłowa,

5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sacza, Orłowa, Zwardonia,

T49 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za­
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.___________

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


